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Odroczenie wizyty 
de Ganlle’a w Polsce

Wydanie A 
Nr 132 (7249) 

Rok wyd. XXIII
Ceno 50 gr

Z powodu sytuacji na Bli­
skim Wschodzie prezydent 
Francji, generał de Gaulle po­
stanowił — w porozumieniu 
ze stroną polską — odroczyć 
swoją wizytę, którą miał od­
być w Polsce w towarzystwie 
ministra spraw zagranicznych, 
począwszy od 7 czerwca br. 
Wizyta ta nastąpi, gdy tylko 
to będzie możliwe. (PAP)

Nota ZSRR do USA
Now® szczegóły napaści 

piratów USA na „Turkiestan”
Prasa radziecka przynosi dalsze szczegóły zbrodniczej na­

paści piratów powietrznych USA na statek „Turkiestan 
w dniu 2 bm.

Agresja Izraela na ZRA
Rząd Zjednoczonej Republi­

ki Arabskiej poinformował o- 
ficjalnie przewodniczącego Ra 
dy Bezpieczeństwa ONZ o 
agresji.

Lotnictwo Izraela dokonało 
nalotów na okręgi El Arisz, 
Kanału Sueskiego, Kairu i kil­
ka innych rejonów.

Samoloty ZRA, Syrii, Jorda­
nii, Libanu i Iraku interwe­
niowały przeciwko napastni­
kowi. Zbombardowano rafine­
rię naftową w Hajfie, atako­
wano miejscowości między 
tym miastem i Tel-Awiwem. 
Obie strony podają wysokie 
liczby zniszczonych samolo­
tów.

Wojska egipskie odparły 
ataki izraelskie na półwyspie 
Synaj i w rejonie Gazy. Na : 
froncie jerozolimskim siły jor- i

Wspólny front krajów arabskich

W poniedziałek o godzinie 7 czasu warszawskiego Izrael 
rozpoczął agresję przeciwko ZRA na lądzie i w powietrzu- 
Wojska egipskie stawiły opór nieprzyjacielowi. Do kontr­
ofensywy przystąpiły siły zbrojne Syrii i Jordanii. Al­
gieria, Irak, Sudan, Kuwejt 1 Jemen proklamowały, że 
znajdują się w stanie wojny z Izraelem. Inne kraje arab­
skie wyraziły gotowość walki przeciwko agresorowi. 
Gwinea zerwała stosunki dyplomatyczne z Tel-Awiwem.

W poniedziałek w Belwederze

Pisma nominacyjna 
na prezesów i sędziów

dańskie zajęły wzgórza Muka- 
ber i Scopus. Strona izraelska 
ogłosiła zaprzeczenia.

Korespondent Agencji Fran­
ce Presse informuje z Kairu, 
że w mieście panuje całkowity 
spokój. Decyzją ministra 
spraw wewnętrznych wprowa­
dzono całkowite zaciemnienie.

Kairski korespondent PAP, 
red. J. Dziedzic podaje, że sto­
lica ZRA przeżyła w ponie­
działek cztery alarmy lotnicze. 
Tłumy mieszkańców gromadzą 
się pod głośnikami nadający­
mi komunikaty z frontu oraz 
informacje z wydarzeń w świe 
cie arabskim. Za jedno z naj­
ważniejszych wydarzeń uwa-

dzieliłyby poparcia Izraelowi. 
Liban zakazał eksportu ropy 
z rafinerii zainstalowanych na 
terytorium kraju.

Egipski MSZ zwrócił się do 
sekretarza generalnego Orga­
nizacji Jedności Afrykańskiej 
— Diallo Delli’ego, by zawia­
domił wszystkie państwa człon 
kowskie o agresji izraelskiej.

dzinach rannych telegram króla 
Arabii Saudyjskiej Fajsala wyra­
żający pełne poparcie dla ZRA. 
Król Fajsal zawiadomił Nasera, 
że wojska saudyjskie wkroczyły 
na teren Jordanii, by walczyć u 
boku bratnich armii arabskich.

W piśmie do prezydenta Nasera 
król Libii, Idris wyraża swe pełne 
poparcie i oddaje wojsko libijskie 
pod' dowództwo egipskiego szefa 
państwa.

Radio Rabat podaje, że król 
Maroka Hasan II wydał rozkaz 
jednostkom marokańskim odda­
nym do dyspozycji ZRA, by na­
tychmiast wyruszyły w drogę.

STATEK USA USIŁOWAŁ 
ZABLOKOWAĆ KANAŁ

Komunikat Radia Kair po­
daje, że cysternowiec amery­
kański usiłował zablokować 
żeglugę na Kanale Sueskifń 
ustawiając się w poprzek ka­
nału- Na miejsce wysłany zo­
stał holownik egipski, który
usiłował przeszkodzić temu.

żane jest wystąpienie Arabii

SOLIDARNOŚĆ 
KRAJÓW ARABSKICH

Jak informuje Agencja MEN, 
prezydent Naser otrzymał w go-

Ponieważ próby te nie wystar 
czyły, władze egipskie wyda­
ły instrukcje holowania cyster

Dokończenie na str. 2

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Edward Ochab dokonał 
5 bm. w Belwederze uroczyste 
go wręczenia nowo wybranym 
prezesom i sędziom Sądu Naj 
wyższego pism o ich wyborze.

Z okazji tego zaszczytnego wy­
boru — zwrócił aię E. Ochab do
zebranych chciałbym złożyć
wam serdeczne gratulacje i prze­
kazać w imieniu Rady Państwa 
najlepsze życzenia sukcesów na 
powierzonym wam posterunku, 
szczególnie ważnym dla umacnia­
nia praworządności socjalistycz­
nej. dla dalszego umacniania auto 
rytetu Sądu Najwyższego.

Po uroczystym akcie wręczę 
nia pism w imieniu nowo wy­
branego składu sądu zabrał 
głos I prezes Sądu Najwyższe­
go — Zbigniew Resich.

Dziękując za serdeczne i pełne 
życzliwości słowa przewodniczące­
go Rady Państwa, stwierdził on, 
że_Sad Najwyższy w nowym skła­
dzie nadal hedzie dążyć do reali­
zacji zasad Konstytucji PRL, któ­
ra nakłada na Sąd Najwyższy za­
dania w dziedzinie ochrony ustro­
ju PRL, strzeżenia praworządno­
ści ludowej i zabezpieczania praw 
obywateli. (PAPy

Saudyjskiej po stronie arab­
skiej.

Komunikat ogłoszony przez 
radio Kair podaje, że według 
zeznań złożonych przez pierw­
szego lotnika izraelskiego wzię 
tego do niewoli, otrzymał on 
rozkaz zaatakowania o godz. 6 
GMT lotniska egipskiego. Ko­
munikat podaje imię i nazwi­
sko tego lotnika, numer jego 
legitymacji wojskowej i jego 
jednostki. Zeznania tego lot­
nika — dcdaje komunikat — 
zostały zapisane na telewizyj­
nej taśmie magnetycznej i zo­
staną wysłane do Rady Bez­
pieczeństwa.

W Algierze, Tunisie, Trypo- 
lisie, Chartumie i Adenie od­
były się potężne demonstracje 
antyamerykańskie i antybry- 
tyjskie.

Konferencja krajów arab­
skich producentów ropy naf­
towej ogłosiła komunikat w 
wyniku swych obrad w Bag­
dadzie, wypowiadając się' za 
wstrzymaniem dostaw ropy 
naftowej dla krajów, które u-

Rząd ZSRR zdecydowany 
poprzeć państwa arabskie

Agencja TASS opublikowała następujące oświadczenie 
rządu radzieckiego:
— W dniu 5 czerwca 1967 r. 

Izrael rozpoczął działania wo­
jenne przeciwko Zjednoczonej 
Republice Arabskiej, dokonu­
jąc w ten sposób agresji. Siły 
zbrojne Zjednoczonej Republi­
ki Arabskiej prowadzą walki 
przeciwko wojskom Izraela,
które 
ZRA. 

W 
biorą

wtargnęły na obszar

działaniach wojennych 
udział z obu stron jed-

Nie można wątpić, że przedsię 
wzięta przez Izrael awantura 
zwróci się przede wszystkim 
przeciwko niemu samemu.

Związek Radziecki, wierny 
swej polityce udzielania po-

Dokończenie na sir. 2

Poniedziałkowa „Prawda” 
zamieściła na ten temat rela­
cje z portu Cam Pha swego 
hanojskiego korespondenta A. 
Wasiljewa.

Po upływie pewnego okresu 
czasu od chwili zbombardowa­
nia przez lotnictwo USA por­
tu Cam Pha — pisze korespon 
dent — od strony kontynentu 
pojawiły się 4 amerykańskie 
myśliwce bombardujące, le­
cące na niewielkiej wysokości. 
Od tej czwórki oddzieliły się 
2 samoloty, które zaczęły pi­
kować na stojący statek ra­
dziecki i zrzuciły bombę. Eks­
plodowała ona w odległości 
kilkudziesięciu metrów od 
„Turkiestanu”.

Jak oświadczył kapitan parow­
ca Wiktor Sokołow, na maszcie 
statku powiewała flaga Związku 
Radzieckiego, a na kominie widnia 
ło godło ZSRR — sierp i młot. 
„Turkiestan” stał w odległości 
400 m od brzegu. Widoczność była 
doskonała — stwierdził kapitan 
parowca. Nie może, być nawet 
mowy o pomyłkowej napaści. Lot­
nicy amerykańscy wycelowali 
swe karabiny maszynowe w kie­
runku centralnych nadbudówek 
statku, gdzie mieszka i pracuje 
załoga.

Wiktor Sokołow oznajmił, że w 
momencie bandyckiego nalotu 
elektromechanik Nikołaj Ryba- 
czuk siedział w kajucie i czytał 
książkę. Kiedy rozległ się alarm 
Rybaczuk rzucił się do drzwi. Tu 
został ranny i po 4 godzinach 
zmarł. Rybaczuk — stary mary­
narz za rok miał przejść na eme­
ryturę. W sierpniu zamierzał się 
spotkać z synem powracającym 
do domu po odbyciu służby woj­
skowej oraz z całą swoją rodziną, 
z dziećmi i wnukami.

41
Jak podaje Agencja TASS, 

rząd ZSRR wystosował do rzą 
du Stanów Zjednoczonych no­
wą notę, dotyczącą zaatako­
wania przez samoloty amery­
kańskie radzieckiego statku 
„Turkiestan”.

W nocie z 5 czerwca rząd 
ZSRR odrzuca zawarte w no­
cie rządu Stanów Zjednoczo­
nych z 3 czerwca próby zrzu­
cenia z siebie odpowiedzialno­

ści za atak bombowców ame­
rykańskich na statek „Tur­
kiestan”.

Rząd radziecki podkreśla, że 
„Turkiestan” został zaatako­
wany w dzień, przy doskona­
łej widoczności, tak że nie mo 
ź< być wątpliwości, iż lotnicy

Dokończenie na str. 2

Pospieszna ewakuacja 
obcokrajowców z Nigerii

Po ogłoszeniu w Republice Biafra powszechnej mobiliza­
cji oraz stanu zagrożenia, rozpoczęła się ewakuacja obco­
krajowców przebywających na tym terytorium. 3 samoloty 
amerykańskie zabrały obywateli tego^kraju. głównie kobie­
ty i dzieci. Przewiduje się również dalszą ewakuację.
Do portu Harcourt wpłynęły 

dwa frachtowce brytyjskie 
aby zabrać Anglików, którzy 
w liczbie około 5 tys. przeby­
wają na terenie byłej Nigerii 
Wschodniej.

Ćwiczenia wmennp USA

Luiność Okina my 
zaniepokojona

Bada miasta Isikawa, leżą­
cego w środkowej części wy­
spy Okinawy, zaprotestowała 
Przeciwko przeprowadzaniu 
Przez amerykańskie siły po­
wietrzne ćwiczeń wojskowych 
W pobliżu miasta.

W miarę rozszerzania się 
Wojny wietnamskiej coraz wię 
cej lotników USA przechodzi 
Przeszkolenie w bazach na 
Okinawie. Ostatnio na wyspie 
Wzrosła liczba nieszczęśliwych 
Wypadków lotniczych, co 
Wzbudziło zrozumiałe zanie­
pokojenie wśród ludności 
mieszkającej w pobliżu baz 
amerykańskich. (PAP)

Rozmawiając z dziennika­
rzami przywódca Nigerii 
wschodniej pułkownik Ojuk- 
wu powiedział, że tylko uzna­
nie Republiki Biafra przez in­
ne państwa mogłoby zapobiec 
rozlewowi krwi. Podkreślił on. 
że Biafra nie zrzeknie się na­
wet częściowo swojej suwe­
renności. Zapytany o przyszłe 
losy towarzystw naftowych, 
Ojukwu powiedział, że od mo­
mentu kryzysu próbował nie 
mieszać się do tego i, że towa­
rzystwa naftowe istnieją w 
dalszym ciągu.

Dekret o stanie zagrożenia 
Dozwolił policji w Enugu na 
aresztowanie wielu osób pod 
'arzutem akcji przewrotowej. 
N’iektóre spośród zatrzyma­
nych osób skazane zostały 
orzez trybunał specjalny na 
;0 lat więzienia. (PAP)

POGODA
Jak nodaje PIHM — przewiduje 

ię zachmurzenie umiarkowane, 
'rzejściowo duże > gdzieniegdzie, 
głównie na nółnocnvm wschodzie, 
przelotne opady. Temperatura od 
16 do 22 st. Wiatry umiarkowane.

nostki pancerne, artyleria i lot 
nictwo.

Syryjska Republika Arabska 
wystąpiła po stronie ZRA i 
udziela jej zbrojnej pomocy 
przy odpieraniu agresji. Jor­
dania oświadczyła, że znajdu­
je się w stanie wojny z Izrae- 
.lem i że udzieli zbrojnego po­
parcia Zjednoczonej Republi­
ce Arabskiej. Irak, Algieria i 
inne państwa arabskie rów­
nież oświadczyły, że poprą 
ZRA swymi siłami zbrojnymi 
i swymi zasobami.

W ten sposób wskutek awan 
turniczej polityki rządu jed­
nego kraju — Izraela — który 
był zachęcany przez tajne i 
jawne poczynania określonych 
kół imperialistycznych, na Bli 
skim Wschodzie wybuchł 
zbrojny konflikt.

Do tych niebezpiecznych po­
czynań Izrael został popchnię­
ty przez przywódców, którzy 
stale oświadczają że walczą 
rzekomo o istnienie Izraela ja­
ko państwa. Jeśli jednak co­
kolwiek może najbardziej pod 
ważać podstawy rozwoju i sa­
mego istnienia państwa izrael­
skiego — to właśnie taka sza-
leńcza i 
ka. jaką 
Iraela.

Rząd

awanturnicza polity- 
obrały koła rządzące

Izraela, rozpętując
agresję w stosunku do sąsied­
nich państw arabskich, naru­
szył Kartę Narodów Zjedno­
czonych i elementarne normy 
prawa międzynarodowego.

Rząd Izraela nie może po­
wiedzieć.'że nie zdawał sobie 
sprawy z tego, co czyni. Nie 
może powiedzieć, że nie wie­
dział, jakie będzie stanowi­
sko miłujących pokój państw 
w wypadku rozpętania agre­
sywnej wojny.

Rząd Izraela wiedział, że 
wojny można uniknąć. Do te­
go właśnie nawoływał Zwią­
zek Radziecki i inne miłujące 
nokój państwa. Jednakże rząd 
•Izraela wybrał drogę wojny.

Prace przy budowie 
pomnika T. Kościuszki

Starsi poznaniacy pamięta­
ją zapewne pomnik Tadeusza 
Kościuszki, stojący przed woj 
ną w Poznaniu u zbiegu uli­
cy Grunwaldzkiej i Roose- 
velta. Podczas wojny okupant 
zniszczył i ten pomnik. Do­
piero niedawno zaczął dojrze­
wać projekt wybudowania na 
nowo pomnika narodowego 
bohatera. Koncepcja stała się 
realna i odsłonięcie jego ma 
nastąpić w październiku tego 
•oku. Stanie on na placu przy 
zbiegu ulic: Świerczewskiego 
i Grunwaldzkiej.

Autorka dzieła sprzed woj­
ny, artystka-rzeźbiarka Z. 
Trzcińska-Kamińska, doko­
nała rekonstrukcji i obecny 
pomnik nie wiele odbiegać 
będzie od pierwowzoru. Współ 
autorem rekonstrukcji jest ar- 
tysta-rzeżbiarz K. Bieńkow­
ski. Model pomnika już za­
akceptowano i Gliwickie Za­
kłady Urządzeń Technicznych 
przygotowują formy do odla­
nia go w brązie. Zaraz po za­
kończeniu 36 MTP Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Budo­
wlane nr 2 przystąpi do prac 
przygotowawczych. Wykona 
ono cały podest pomnika z be­
tonu. Wykonawców będzie zre 
sztą więcej, bo trzeba założyć 
także instalacje elektryczne 
oraz zmienić architekturę pla 
cyku, na którym pomnik ma 
stanąć. Prace kamieniarskie 
(cclrół i obłożenie go płytami 
granitowymi) wykona Przed­
siębiorstwo Kamienia Budo­
wlanego z Szydłowca.

Pomnik będzie miał w ca­
łości 12 m. wysokości, przy 
'zym postać T. Kościuszki — 
ł m. Inwestorem jest Wydział 
Kultury Prezydium RN Po­
znania, a zastępczym — Dy­
rekcja Inwestycji Miejskich 
(DIM). Projekt budowlany i

zewnętrzną jego oprawę przy­
gotował mgr inż. arch. Z. Lu­
tomski z „Miastoprojektu”. 
Autorem projektu kamieniar 
skiego jest mgr inż. G. Augu­
stowski z Szydłowskich Za­
kładów Kamienia Budowlane 
go, Pracownia w Warszawie.

Odsłonięcie pomnika nastą­
pi w związku z przypadającą 
w tym roku 150-rocznicą 
śmierci Tadeusza Kościuszki, 
a podczas tegorocznych uro­
czystości z okazji Dnia Woj­
ska Polskiego, (an)

Na zdjęciu - tak będzie wyglą­
dała postać Tadeusza Kościuszki 

na poznańskim pomniku.
Fot. — „Głos”

Z dochodu 
loterii ZMW 
nowe szkoły

W kioskach „Ruchu” w 
Poznaniu i w wojewódz­
twie można już nabywać 
5-złotowe losy Wielkiej Lo­
terii Związku Młodzieży 
Wiejskiej. Loteria ta jest 
dwustopniowa. Po pierwsze 
— wygrane oznaczone na 
kuponie „A” o łącznej 
liczbie 84 600 nagród moż­
na realizować natychmiast, 
przy kupnie losu, jeśli war­
tość nagrody nie przekra­
cza 100 zł. Pozostałe nagro­
dy, o wyższej wartości moż 
na odbierać — za zwrotem 
kuponu „A” — w domach 
towarowych Poznania, Ka­
lisza, Ostrowa, Leszna, 
Piły i Konina. Mogą się 
jednak trafić wygrane o 
wartości 6.500 zł. Te wydaje 
tylko Komitet Organizacyj­
ny Loterii, Poznań, ul. 
Grunwaldzka 19, pok. 17.

Kupony' „B” wszystkich 
losów wezmą udział w lo­
sowaniu 4 głównych na­
gród Loterii ZMW. Jak do­
nosiliśmy — są to samocho­
dy osobowe: Moskwicz 408, 
Skoda 1000 MB i dwie Za- 
stavy. Nagrody te będą lo­
sowane na Wielkich Festy­
nach Prasy, Radia i TV 21, 
22 i 23 lipca br. w Poznaniu 
nad Rusałką. A zatem — 
dla uczestników Loterii — 
posiadanie losu z odcin­
kiem „B” stanowić będzie 
zarazem bilet wstępu na 
Festyny.

Możemy jeszcze poinfor­
mować uczestników Wiel­
kiej Loterii ZMW, że Festy­
ny nad Rusałką będą nie 
lada atrakcją. Ujrzymy na 
nich i usłyszymy najbar­
dziej znane w kraju zespo­
ły estradowe, najpopular­
niejszych solistów. A ja­
kich? — o tym później.

I najważniejsza informa­
cja — biorąc udział w Wiel 
kiej Loterii ZMW nie tylko 
możemy się stać właścicie­
lami jednej z wielu Warto­
ściowych nagród. Oto bo­
wiem, każdy nabyty los, to 
zasilenie Funduszu Budo­
wy Szkół i Internatów. Na 
ten bowiem cel przeznaczo­
ny jest dochód z Loterii 
ZMW. (c)

150 b. więźniów
Berezy Kartuskiej 

wyjechało na Białoruś
W poniedziałek wyjechała na 

Białoruś 150-osobowa grupa 
b. więźniów sanacyjnego obo­
zu koncentracyjnego w Bere- 
zie Kartuskiej. W obozie tym 
w latach trzydziestych więzio­
no głównie komunistów, a 
także socjalistów, ludowców, 
działaczy związkowych-

W grupie znajdują się m. 
in. działacz KZMP i KPP, kie­
rownik Wydziału Propagandy 
i Agitacji KC PZPR Leon Sta­
siak; dawny działacz OMTUR 
i PPS Lucjan Motyka, działa­
cze KPP — Aleksander Bur­
ski i Mieczysław Popiel.

W czasie kilkudniowego po­
bytu na Białorusi uczestnicy 
wycieczki odwiedzą muzeum 
dawnego obozu w Berezie Kar 
tuskiej oraz spotkają się z o- 
bywatelami radzieckimi, któ­
rzy niegdyś więzieni byli w 
tym obozie. Odwiedzą też 
słynną z bohaterskiej obrony 

ITzed hitlerowskim najeźdźcą 
wierdzę w Brześciu oraz sto- 
icę Białorusi — Mińsk- (PAP)'



Zakończenie wizyt
ZSRR

Do Moskwy powrócił prze­
wodniczący Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR Nikołaj Pod 
górny, który przebywał na 
zaproszenie króla Mohamada 
Zahir Szaha z oficjalną wizy­
tą w Afganistanie. Na lotnis­
ku witali go Leonid Breżniew, 
Aleksiej Kosygin i inni przy­
wódcy radzieccy.

POLSKA
Po kilkudniowym pobycie 

w NRD powróciła w ponie­
działek do Warszawy delega­
cja NK ZSL, która bawiła tam 
na zaproszenie kierownictw’a 
Niemieckiej Demokratycznej 
Partii Chłopskiej (DBD).

W wyniku rozmów przepro 
wadzonych przez delegacje z 
kierownictwem DBD podpisa­
no wspólne oświadczenie, w 
którym zostały nakreślone for 
my i zakres współpracy mie­
dzy ZSL i DBD.

Współpraca będzie dotyczyć 
przede wszystkim problemów 
związanych z rozwojem rol­
nictwa i życiem wsi obydwu 
krajów.

NRD
Przewodniczący Rady Pań­

stwa NRD, Walter Ulbricht, 
powrócił w niedziele 4 bm. 
specjalnym samolotem z Bel­
gradu do Berlina po dwu­
tygodniowym urlopie w Jugo 
sławii. Ulbricht spędził swój 
urlop wraz z małżonką na 
wyspie Adria — dokąd został 
zaproszony przez prezydenta 
Tito. (PAP)

RŻjjtTzSRR 
zdecydowany poprzeć

Dokończenie ze str. 1 
mocy narodom — ofiarom a- 
gresji, pomocy państwom, któ 
re wyzwoliły się spod ucisku 
kolonialnego, oświadcza, że 
jest zdecydowany poprzeć rzą 
dy i narody Zjednoczonej Re­
publiki Arabskiej, Syrii, Ira­
ku, Algierii, Jordanii oraz in­
nych państw arabskich jak 
również wyraża wiarę w po­
wodzenie ich słusznej walki o 
niezależność i suwerenne pra­
wa.

Potępiając agresję ze strony 
Izraela, rząd ZSRR domaga się, 
by rząd izraelski, jako pierw- 
szy pilny krok w kierunku zli 
kwidowania konfliktu zbroj­
nego, niezwłocznie i bezwa­
runkowo zaprzestał działań 
wojennych przeciwko Zjedno­
czonej Republice Arabskiej, 
-Syrii, Jordanii i innym krajom 
arabskim oraz wycofał swoje 
wojska za linię rozejmową.

Rząd ZSRR wyraża nadzie­
ję, że rządy innych państw, w 
tym także rządy wielkich mo­
carstw, uczynią ze swej stro­
ny wszystko, aby stłumić po­
żogę wojenną na Bliskim 
Wschodzie i przywrócić pokój.

Organizacja Narodów Zjed 
noczonych powinna spełnić 
swój bezwzględny obowiązek, 
potępiając poczynania Izraela i 
podejmując pilne kroki ko­
nieczne do przywrócenia po­
koju na Bliskim Wschodzie.

Rząd radziecki zastrzega so­
bie prawo podjęcia wszelkich 
niezbędnych, wynikających z 
sytuacji kroków. (PAP)

Zgon prof. dr. Jerzego Sawickiego
Nauka polska poniosła nową, bolesną stratę. Z Brukseli 

nadeszła wiadomość o nagłym zgonie na atak serca wybit­
nego uczonego — prawnika prof. dr. Jerzego Sawickiego, 
kierownika Katedry Prawa Karnego UW.

Zmarły był wybitnym teorety­
kiem prawa karnego i populary­
zatorem wiedzy prawniczej. Pozo­
stawił po sobie bogatą spuściznę 
w postaci kilkuset dzieł nauko­
wych, rozpraw i felietonów na te­
maty prawne. Wiele z nich prze­
tłumaczono na obce języki. Szcze­
gólnie dużo prac poświęcił prof. 
Sawicki problematyce międzyna­
rodowego prawa karnego, w któ­
rej to dziedzinie był pionierem a 
następnie autorytetem w skali 
światowej. Szerokiej publiczności 
znany był jako „Lex”.

Prof. Sawicki był członkiem de­
legacji polskiej biorącej udział w 
procesie norymberskim. Występo­
wał także jako prokurator Naj­
wyższego Trybunału Narodowego 
w procesach wielu zbrodniarzy 
hitlerowskich sądzonych w Polsce 
m. in. Buehlera, Fischera i Grei- 
sera, a także w procesach załogi 
Majdanka i oprawców z Oświę­
cimia.

Swoją bogatą wiedzę prof. Sa­
wicki przekazywał licznym rze­
szom studentów — początkowo ja­
ko profesor Uniwersytetu Łódz­
kiego, a następnie Warszawskiego, 
gdzie od 1950 r. aż do ostatnich 
chwil życia kierował Katedrą 
Prawa Karnego Materialnego. W 
ostatnich latach zajmował się 
szczególnie problematyką prawa 
lekarskiego, temu zagadnieniu po­
święcił szereg publikacji.

Był członkiem władz międzyna­
rodowych stowarzyszeń: Prawa 
Karnego, Prawa Porównawczego 
i Prawa Lekarskiego. Uniwersy­
tet im. Humboldta w Berlinie — 
w 20-lecie procesu norymberskie­
go — nadał mu tytuł doktora ho­
noris causa.

Za zasługi w pracy naukowej i 
działalność w organach sądownic­
twa, prof. Jerzy Sawicki był od­
znaczony Krzyżem Komandorskim 
Orderu Odrodzenia Polski i inny­
mi wysokimi odznaczeniami pol­
skimi i zagranicznymi.

Żył lat 57. Zmarł w Belgii, gdzie 
przebywał na uroczystościach 100- 
lecia belgijskiego kodeksu karne­
go, zorganizowanych w Liege.

PAP

Przyszłość ogródków działkowych
| Wzrosi areału o 3.250 ha — niewystarczający

Ponad 1,6 min. pracowników i ich rodzin, tj. dziesiąta 
część mieszkańców miast, gospodaruje obecnie w ogrodach 
działkowych. Działki zajmują łącznie ponad 17 tys. ha, z cze­
go ok. 800 ha przybyło w r. ub.
W latach 1966—1970 przewi­

duje się wzrost areału o dalsze 
3.230 ha. Nie wystarczy to jed 
nak, by w pełni pokryć rosną­
ce zapotrzebowanie na działki. 
Chodzi więc o zaspokojenie

Nowe szczegóły 
napaści piratów OSA

Dokończenie ze str. 1 
amerykańscy celowali właśnie 
w statek radziecki, zrzucając 
na niego bomby i ostrzeliwu- 
jąc go z broni pokładowej.

Zawarte w nocie amerykań­
skiej wypowiedzi, że operacje 
lotnictwa amerykańskiego są 
wymierzone przeciwko obiek­
tom wojskowym w Wietna­
mie i że międzynarodowa że­
gluga morska jest wskutek te­
go związana z „ryzykiem” — 
stwierdza rząd ZSRR — są po 
zbawione wszelkich podstaw, 
nonieważ zbrojna interwencja 
USA w Wietnamie sama sta­
nowi brutalne naruszenie wszy 
stkich norm prawa międzyna­
rodowego i jest zbrodnią wo­
bec ludzkości.

Wzywamy rząd USA do natych­
miastowego wstrzymania bombar­
dowań Wietnamu Północnego bez 
stawiania żadnych warunków — 
głosi apel przywódców „Krajowej 
akcji cywilnej na rzecz zakończe­
nia wojny w Wietnamie”. Apel 
ten opublikowany w niedzielę na 
łamach dziennika „Washington 
Post”, podpisało wielu wybitnych 
działaczy społecznych USA, a m. 
in. Martin Luther King i Artur 
Scblesinger.

Autorzy apelu wezwali Amery­
kanów, aby postawili swe podpisy 
pod petycją do prezydenta John­
sona domagającą się podjęcia 
pierwszego kroku w kierunku ro­
kowań — wstrzymania nalotów na 
DRW.

Amerykanie w dalszym cią­
gu dokonują terrorystycznych 
rajdów na Demokratyczną Re­
publikę Wietnamu. W niedzie­
lę obrzucano bombami szlaki 
komunikacyjne, most oraz in­
ne obiekty.

Rzecznik wojskowy USA za­
komunikował, że podczas za­
żartych walk, jakie w ciągu 
kilku ostatnich dni toczyły 
wojska amerykańskie z siłami 
patriotycznymi w prowincji 
Quang Tin, leżącej w północ­
nej części Wietnamu Południo 
wego, 73 żołnierzy USA po­
niosło śmierć a 139 zostało 
rannych.

Liczba amerykańskich sa­
molotów strąconych nad DRW 
zbliża się już do 2 tys. Jak po­
dała Wietnamska Agencja In­
formacyjna w niedzielę jed­
nostki obrony przeciwlotniczej 
Wietnamskiej Armii Ludowej 
zestrzeliły nad prowincją 
Nghe An amerykański samo­
lot. Tak więc ogólna liczba 
amerykańskich pirackich ma 
szyn zestrzelonych nad DRW 
wynosi już 1994. (PAP) 

potrzeb najpilniejszych i roz­
wijanie takich form ogrodów, 
by służyły one nie tylko bez­
pośrednim użytkownikom. Za 
gadnienia te omówiła na po­
niedziałkowej konferencji pra 
sowej sekretarz CRZZ — Ire­
na Janiszewska.

Ok. 70 proc, powierzchni no 
wych działek przeznaczono w 
r. ub. na ogrody przyzakłado­
we. Otrzymali je głównie pra­
cownicy przedsiębiorstw, w 
których występują szczególnie 
silne zagrożenia dla zdrowia. 
Tendencja ta utrzyma się i w 
dalszych latach, bowiem ok. 
2/3 gruntów, które przybędą 
do 1970 r. zamierza się przy­
znać zakładom.

Rozwijać się będą nadal o- 
grody działkowe typu otwar­
tego, przeznaczone częściowo 
do użytku publicznego — na 
spacery i wypoczynek. Obec­
nie w całym kraju istnieje 120 
ogrodów otwartych.

Coraz trudniej jest dziś o u- 
zyskanie terenu pod działki w 
granicach .miast — wyczerpu­
je się zapas gruntów komunał 
nych. Przystąpiono więc do 
tworzenia zamiejskich ogro­
dów campingowych. Pierwszy 
ogtód campingowy powstałe w 
Nowosolnej koło Łodzi. Pro­
jektuje się też utworzenie ta­
kich ogrodów dla warszawia­
ków — nad Zalewem Zegrzyń­
skim, a także dla mieszkań­
ców Wrocławia, Katowic i 
Krakowa. Do 1970 r. ogrody

36 osób zginęło 
w sobotę i niedzielę
W ciągu soboty i niedzieli 

na drogach całego kraju miało 
miejsce 51 poważniejszych wy 
padków drogowych. W wy­
padkach tych straciło życie 
18 osób, a 55 odniosło rany. 
Najwięcej śmiertelnych wy­
padków zdarzyło się w woj. 
wrocławskim i katowickim.

W ciągu ostatnich 2 dni za­
notowano także 8 wypadków 
kolejowych; zginęło — 6 osób. 
Wypadki te spowodowane by­
ły przez wyskakiwanie z po­
ciągu i przechodzenie w nie- 
dozwolonych miejscach przez 
tory kolejowe. W upalne dni 
zwiększyła się znacznie licz­
ba amatorów kąpieli. Kąpiele 
w niestrzeżonych miejscach 
pociągnęły za sobą 12 ofiar 
śmiertelnych, w tym 8 dzieci.

*
W ciągu soboty i niedzieli 

ra terenie kraju zanotowano 
również 131 pożarów. Najwię­
cej było ich w wojewódz­
twach katowickim, łódzkim, 
kieleckim, i bydgoskim.

14 pożarów wydarzyło się 
na terenach leśnych. M. in. 
15 ha lasu spłonęło w nie­
dzielę na skutek zaprószenia 
ognia koło miejscowości Na- 
darzyce pow. Wałcz woj. ko­
szalińskie.

Również w# niedzielę wy­
buchł groźny pożar w Łapucz 
nej Woli pow. Włoszczowa 
woj. kieleckie. Spłonęło 18 
budynków mieszkalnych i go­
spodarczych.

PAP

5 lat eksperymentów

„Kosmos-163"
Związek Radziecki wysłał 

w poniedziałek w przestrzeń 
ponadziemską sztucznego sa­
telitę „Kosmos-163” z apara­
turą naukową przeznaczoną 
do kontynuowania programu 
badań podjętych przez mikro- 
księżyce tej serii wiosną 1962 
roku. (PAP)

Francuska 
próba nuklearna

W poniedziałek Francja do­
konała pierwszej w 1967 r. 
próbnej eksplozji nuklearnej. 
Komunikat rządu francuskie­
go precyzuje, że o godzinie 17 
GMT nad atolem Mururoa 
dokonano eksplozji ładunku 
eksperymentalnego o niewiel­
kiej mocy. (PAP) 

campingowe zajmą łącznie ok. 
100 ha powierzchni. Pierwszeń 
stwo w otrzymaniu działki na 
tych terenach będą miały ro­
dziny wielodzietne. (PAP)

Szybowiec i Bielska 
rozleciał się 
w czasie lotu

Jak podaje poniedziałkowa 
„Trybuna Robotnicza” w nie­
dzielę na -lotnisku sportowym 
w Bielsku wydarzył się nieco­
dzienny wypadek lotniczy.

Szybowiec „Pirat” pilotowa­
ny przez Mariana Wielgusa z 
Warszawy po kilkunastu mi­
nutach lotu kontrolnego, w 
wyniku awarii jaka nastąpiła 
z nieustalonych dotychczas 
przyczyn, rozleciał się w po­
wietrzu na kawałki- Pilot wy­
skoczył z maszyny na spado­
chronie i zdołał się uratować

Przyczyny wypadku bada 
specjalna komisja. (PAP)

Agresja Izraela na ZRA
Dokończenie ze str. 1 przestania dostaw materiałów 

nowca amerykańskiego przez strategicznych dla Izraela, 
kanał.

ZAMKNIĘCIE LOTNISK
Lotniska egipskie zostały za­

mknięte aż do odwołania i 
kierownictwo egipskiego lot­
nictwa cywilnego zawiado­
miło wszystkie samoloty, któ­
re miały lądować w Kairze, 
by wstrzymały loty lub zmie­
niły trasę.

POSIEDZENIE
RADY BEZPIECZEŃSTWA
Zwołane na poniedziałek rano 

czasu nowojorskiego nadzwyczaj­
ne posiedzenie Rady Bezpieczeń­
stwa trwało zaledwie 55 minut i 
zostało bezterminowo odroczone w 
celu przeprowadzenia poufnych 
konsultacji między członkami ra­
dy.

Jako pierwszy zabrał głos sekre­
tarz generalny ONZ, U Thant, któ 
ry potwierdził doniesienia agen­
cyjne o wybuchu działań wojen­
nych w rejonie Bliskiego Wscho­
du. W oparciu o informacje otrzyma 
ne od grupy nadzorującej rozejm 
w Palestynie z ramienia ONZ oraz 
od dowódcy ewakuujących się jed­
nostek ONZ, U Thant podał prze­
bieg wydarzeń nad ranem 5 bm. 
i poinformował przy tym Radę o 
dwu nowych faktach, które okre­
ślił jako „bardzo groźne i godne 
ubolewania”. Jest to zbombardo­
wanie przez lotnictwo izraelskie 
wycofującego się kontyngentu in­
dyjskiego ONZ, w wyniku czego 
trzech 'żołnierzy indyjskich ponio­
sło śmierć a bliżej nieznana licz­
ba. odniosła ciężkie rany. Drugi to 
zajęcie gmachu w centrum Jero­
zolimy przez wojska jordańskie; w 
gmachu tym mieściła się siedziba 
dowódcy wojsk ONZ na Bliskim
Wschodzie, gen. Odd Bulla.

Wojska jordańskie przerwały 
wszelką łączność siedziby ONZ z 
Jerozolimą. U Thant odczytał na 
posiedzeniu Rady tekst swego a- 
pelu do króla Jordanii, Husajna, 
w sprawie ewakuacji wojsk jor- 
dańskich ze wspomnianego gma­
chu oraz zażądał przywrócenia 
swobody komunikacji radiowej i 
telefonicznej.

Występujący na pierwszym po­
siedzeniu porannym przedstawicie 
le Izraela i ZRA stwierdzili, że
działania wojenne, a zwłaszcza 
lotnicze, trwają w wielu punktach 
równocześnie. Każdy z tych mów 
ców obciążał odpowiedzialnością 
za dokonanie agresji stronę prze­
ciwną.

WASZYNGTON. LONDYN, 
PARYŻ, BONN

Rzecznik Departamentu Sta­
nu USA, McCloskey utrzymy­
wał w poniedziałek na konfe­
rencji prasowej, że Stany 
Zjednoczone „zachowują neu­
tralność w obecnej wojnie na 
Bliskim Wschodzie”.

Rzecznik VI floty amerykań 
skiej oświadczył, że flota znaj 
duje się w stanie ostrego po­
gotowia, w oczekiwaniu na 
rozkazy z Waszyngtonu.

W godzinach popołudnio­
wych minister Brown oświad­
czył w Izbie Gmin, że brytyj-^ 
skie siły zbrojne na Bliskirrt) 
Wschodzie otrzymały instruk­
cje nieangażowania się w wal­
kach.

Paryskie kola dobrze poin­
formowane podają, że Francja 
zawiesiła dostawy sprzętu woj 
skowego dla wszystkich kra- 
iów zaangażów*anvch w kon­
flikcie bliskowschodnim.

Przedstawiciel Ligi Arab­
skiej w Bonn domagał się w 
poniedziałek od rządu NRF za

Współpraca politechnik 
poznańskiej i charkowskiej

W grudniu ub. roku Politechnika Poznańska podpisała 
umowę o współpracy z Charkowskim Instytutem Politech­
nicznym im. W. I. Lenina.
Pierwszym krokiem w re­

alizacji tej umowy był w maju 
dwutygodniowy pobyt delega­
cji Politechniki w ZSRR. Uczę 
stniczyli w niej doc. dr inż. 
K. Niewiarowski — kierownik 
Katedry Silników Spalino­
wych Trakcyjnych, prof. dr 
inż. E. Tuliszka — kierownik 
Katedry Teorii Maszyn Ciepl­
nych oraz dr inż. K. Mielec — 
kierownik Katedry Maszyn 
Rolniczych, sekretarz POP 
przy Politechnice. Mieli oni 
możność zapoznania się z 
Charkowską Politechniką oraz 
szczegółowo — z pracą ka­
tedr o podobnej do reprezen­
towanych przez naszych na­
ukowców specjalizacji nauko­
wej.

Wygłoszono szereg refera­
tów i przeprowadzono rozmo­
wy umożliwiające wymianę 
doświadczeń. Zapoznano się z 
prowadzonymi aktualnie pra­
cami naukowo-badawczymi i 
dydaktycznymi oraz ustalono 
formy dalszej współpracy. 
Projektuje się więc np. odby­
wanie stażów doktoranckich 
naszych naukowców w Char-

RADA NATO
Stała Rada NATO w Pary­

żu zebrała się na posiedzeniu 
zwołanym w trybie pilnym w 
celu przeprowadzenia konsul­
tacji na temat sytuacji na Bli 
skim Wschodzie- Posiedzenie 
odbyło się przy drzwiach za­
mkniętych.

DEKLARACJA TURECKA
Rząd turecki zwołany zo­

stał na nadzwyczajne posiedzę 
nie w związku z wypadkami 
na Bliskim Wschodzie. Po tym 
posiedzeniu premier Turcji 
Sulejman Demirel oświadczył, 
że „Turcja nie jest wmiesza­
na w konflikt arabsko-izrael- 
ski. Turcja ma nadzieję, że 
uda się szybko położyć kres 
temu konfliktowi i w tym celu 
poprze wszystkie wysiłki 
ONZ zmierzające do doprowa 
dzenia do pokoju w tej stre­
fie”.

APEL PAPIEŻA
Papież Paweł VI wystosował 

apel do sekretarza generalnego 
ONZ U Thanta, wzywający 
do zwiększenia wysiłków 
ONZ na rzecz zaprzestania 
walki na Bliskim Wschodzie. 
Papież podkreśla, że w wypad 
ku gdyby sytuacja się za­
ostrzyła, ONZ powinna zrobić 
wszystko co możliwe, aby o- 
głosić Jerozolimę jako miasto 
otwarte.

POLACY W ZRA
Kairski korespondent PAP 

red. J. Dziedzic donosi, że 
.wśród kolonii polskiej na te­
renie ZRA panuje spokój, 
wszystkie placówki polskie 
pracują normalnie- Polscy 
specjaliści zatrudnieni poza 
Kairem pozostają na swoich 
stanowiskach.

W NRD I JUGOSŁAWII
Na wiecu wyborczym w 

Dreźnie premier NRD, W. 
Stoph potwierdził w ponie­
działek ponownie solidarność 
NRD z krajami arabskimi.

Prezydent Tito przemawia­
jąc na lotnisku w czasie powi­
tania premiera rządu bułgar­
skiego Todora Żiwkowa po­
wiedział m. in., że rząd i naro­
dy Jugosławii z największym 
zaniepokojeniem śledzą prze­
bieg wydarzeń na Bliskim 
Wschodzie. Agresja Izraela na 
Zjednoczoną Republikę Arab­
ską — oświadczył prezydent 
— podobnie jak dziesięć lat 
temu dowodzi iż Izrael jest 
agresorem i narzędziem sił im 
perialistycznych. (PAP) 
^7— . 1 -------- ------------- - -----

Wyrok śmierci
' na mordercę z Ch cajo

Richard Speck morderca z Chi­
cago, który w lipcu ub. roku 
zamordował 8 studentek odbywa­
jących praktykę pielęgniarską w 
szpitalu. został w poniedziałek 
skazany przez! sąd w Peorii (Illi­
nois)/na karę śmierci na krześle 
elektrycznym. Wyrok śmierci na 
Specka wydała już w kwietniu br. 
ława przysięgłych. (PAP) 

kowie. Obecnie pracę habili- 
tacyjną na Politechnice Char­
kowskiej wykonuje dr W. Ma­
rzec.

Mówiono też wiele o orga­
nizacji studiów zaocznych ich 
efektywności i opłacalności 
Na ten temat toczyć się będą 
dalsze rozmowy jesienią, kie­
dy przyjedzie do Poznania 
grupa charkowskich naukow­
ców.

Na zakończenie pobytu pod­
pisano plan roboczy na lata 
1967 j 1968, obejmujący m. in. 
wymianę pracowników na­
ukowych, wymianę prac i cza­
sopism, podręczników itp. pu­
blikacji, wzajemny udział w 
konferencjach naukowych, 
wymianę doktorantów oraz 
grup studenckich, (wch)

Wojewódzki Przegląd
Teatrów Poezji

C ekawy rsperluar 
pomysłowe inscenizacje 
10 najlepszych zespołów 

Wielkopolski wystąpiło 3 i 4 
czerwca na scenie Teatru im. 
Al. Fredry w Gnieźnie, gdzie 
odbywał się Wojewódzki Prze 
gląd Teatrów Poezji z reper­
tuarem rosyjskim i radziec­
kim.

W pierwszym dniu wystąpi­
ły: Estrada Poetycka z I Lice­
um Ogólnokształcącego w Gnie 
źnie, oraz Teatry Poezji z Li­
ceum z Konina, Technikum 
Hodowli Roślin z Bojanowa o- 
raz dwa zespoły z Piły. W dru 
gim natomiast zespoły Techni 
kum Ekonomicznego i Powia­
towego Domu Kultury „Qua- 
simodo” z Leszna, Nauczycieli 
Szkoły Podstawowej z Zabo­
rowa i „Kalina” z Krzycka 
Wielkiego, a także Teatr Poe­
zji Chóru Męskiego „Harmo­
nia” z Fabryki Obrabiarek w 
Pleszewie.

Wiele zespołów wykazało 
podziwu podną pomysłowość 
zarówno w doborze repertua­
ru jak też w samej insceniza­
cji, a u niektórych wykonaw­
ców można było dostrzec spo­
ro umiejętności w interpreta­
cji tekstu.

Jury, któremu przewodni­
czył — dyrektor teatrów po­
znańskich — M. Okopiński, 
nie przyznało I nagrody; dwie 
II, ufundowane przez Prezy­
dium WRN w wysokości 3 tys. 
zł każda, otrzymały: Teatr Poe 
zji z Piły za montaż „Myśmy 
tych dni nie zapomnieli” w o- 
nracowaniu i reżyserii Wł. 
Wiśniewskiego i Teatr Poezji 
„Kalina” z Krzycka Wielkiego 
za montaż „Chleb i Kwiaty” 
w opracowaniu i reżyserii M. 
Niedźwiedzińskiego. Wyróżnię 
nie przypadłe Teatrowi Poezji 
nauczycieli Szkoły Podstawo­
wej z Zaborowa pow. Leszno 
za montaż według scenariusza 
Z. Smoluchowskiego i w reży­
serii J. Małeckiego.

Organizatorzy — Wydział 
Kultury PMRN, Powiatowy 
Dom Kultury i Zarząd Powia­
towy TPPR w Gnieźnie — wy 
dali z tej okazji okolicznościo­
we plakietki.

Szkoda tylko, źe przegląd 
ten odbył się w tym roku do­
piero w czerwcu, kiedy pięk­
na pogoda przyciąga nad je­
ziora, a w szkołach nanuje ma 
turalna gorączka... (b)

„Koz’ołki“ n!aćą
10, 11, 26, 33, 38 dod. 47

W 525 Poznańskiej Grze Liczbo­
wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 4 bm. wpłynę­
ło 291.945 zakładów. Fundusz wy­
granych wynosi 481.709 zł. Nie 
stwierdzono wygranych I i II stop­
nia. Kwoty na te wygrane zostały 
podzielone zgodnie z § 25 ust. 2 i 4 
regulaminu PGL „Koziołki”. Kwo 
ta na wygrane I stopnia w na­
stępnych grach wynosi 400.000 zł.

Stwierdzono: 32 „czwórki” po 
4.561 zł; 47 „trójek premiowanych” 
po 169 zł; 1551, „trójek” po 69 zł; 
1187 „dwójek premiowanych” po 
26 zł; 19.712 „dwójek” po 6 zł.

Losowanie 526 gry odbędzie się 
w dniu 11 czerwca 1967 r. w Poz­
naniu na Starym Rynku o godz. 
12. K-4502

TOTO-LOTEK 
1, 5, 16, 17, 29, 43 dod. 4

........UHHimill
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Prawa i obowiązki
Omówienie tez do projektu uchwały 
VI Kongresu Związków Zawodowych

Parę dni temu ogłoszono te- 
,zy do projektu uchwały VI 
Kongresu Związków Zawodo­
wych, który odbędzie się w 
czerwcu br. Ten obszerny do­
kument przedstawia szerokim 
rzeszom obywateli naszego 
kraju .obraz zamierzeń związ­
kowców, daje wyraz dążeniom 
tej masowej, bezpartyjnej, nie 
zależnej organizacji zawodo­
wej, liczącej obecnie ponad 
1.300 tys. członków. Rezultaty 
kongresowych, obrad obejmą 
nie tylko ludzi zrzeszonych w 
związkach zawodowych. U- 
chwała dotyczyć będzie wszyst 
kich ludzi pracy, wszystkich 
ogniw życia gospodarczego, 
społecznego i kulturalnego. Da 
ona ludziom pracy pewne no­
we przywileje, ale też posta­
wi przed nimi szereg zadań do 
wypełnienia, sprecyzuje kie­
runki działania organizacji 
związkowych i samorządu ro­
botniczego.

Na wstępie tezy prezentują 
aktualne problemy naszej gos­
podarki, które powinny zna­
leźć się w centrum uwagi 

' związkowców, jednocześnie 
kreślą formy pracy instancji 
związkowych w przedsiębior­
stwie, wiążąc sprawy produk­
cji ze sprawami bytowymi. U- 
dział samorządu robotniczego 
w opracowywaniu planów roz 
woju społeczno-gospodarczego 
i koncentracja wysiłków na 
ich realizację — stanowią pod 
stawowe kierunki związkowe­
go działania w zapewnieniu 
poprawy bytu wszystkich lu­
dzi.

Obecna 5-latka wysuwa ja­
ko naczelne zadanie osiągnię­
cie wyższej jakości i nowoczes 
ności produkcji, uczynienie 
pracy ludzkiej lżejszą, bardziej 
wydajną i wyżej zorganizowa­
ną. Od samorządu robotnicze­
go oczekuje się. by uczestni­
cząc w pracach nad projek­
tami planów techniczno-eko­
nomicznych współdziałał w za 
bezpieczeniu realizacji ty£h 
zamierzeń. Z praktyki wynika, 
że postulaty samorządu robot­
niczego zmierzające do racjo­
nalniejszej gospodarki, do lep 
szej organizacji pracy, popra­
wy warunków pracy itp. — 
odnoszą dobrv skutek. Szcze­
gólnie wyraziście dało się to 
zaobserwować w trakcie rea­
lizacji uchwały VII Plenum 
KC PZPR. Nadal trzeba by sa 
morząd kontrolował realizacje 
programów usprawniania pra­
cy.

Tezy charakteryzują dalej 
kilka zasadniczych spraw skła 
dających się na obecną sytua- 

' cję gospodarczą, poruszając 
l problem nowoczesności produk 

cji. eksportu postępu technicz 
Pego itp. Mówi się tam także 
o konieczności rozwoju ruchu 
wynalazczego i racjonalizacji, 
o potrzebie planowej mecha­
nizacji i automatyzacji. Zada­
niem organizacji związkowych 
i samorządu robotniczego jest 
wzmożenie oddziaływania na 
administrację w celu prowa­

—
—

HASZE ROZMOWY

Górnik— 
kolejarz 

dzenia gospodarki oszczędnej i 
efektywnej.

Podkreśla się, że rozwój 
przedsiębiorstw i wzrost pro­
dukcji powinien zmierzać dro­
gą bezinwestycyjnego intensy­
fikowania produkcji (poza o- 
czywiście inwestycjami, które 
znalazły się w planach) drogą 
wykrywania rezerw mocy pro 
dukcyjnej. Związki zawodowe 
nie będą popierać wniosków 
inwestycyjnych bez udokumen 
towania, że nie ma innych 
możliwości rozwoju produkcji 
i usług.

Oddzielna sprawa to inten­
syfikacja rolnictwa. W tej 
dziedzinie organizacje związ­
kowe powinny doskonalić i 
rozwijać wielobranżowe współ 
działanie na rzecz pomocy rol­
nictwu, organizować wysiłek 
załóg pracujących dla potrzeb 
rolnictwa.

W tymże rozdziale tezy po­
święcają większą uwagę pro­
blemom dobrej atmosfery pra­
cy, zaangażowania i aktywne­
go stosunku do wykonywanych 
funkcji. Mówi się tam o roli 
współzawodnictwa socjalistycz 
nego, o potrzebie upowszech­
niania różnych jego form. 
Stwierdzono przy tym bardzo 
dobitnie, że miernikiem dobrej 
roboty samorządu są przede 
wszystkim uzyskane przez za­
kład efekty produkcyjno-eko- 
nomiczne, dobra atmosfera, 
właściwy stosunek kierowni­
ków produkcji do robotników 
i sprawiedliwa ocena wyników 
pracy.

Zarówno dobra organizacja 
produkcji jak i dobra atmosfe­
ra pracy właściwa opieka so­
cjalna mają znaczny wpływ na 
efekty pracy, te zaś z kolei 
decydują o efektywności dzia­
łania przedsiębiorstwa i w o- 
statecznym rachunku — o do­
chodzie narodowym i wzroście 
realnych płac. W podziale do­
chodu narodowego — głoszą 
tezy — należy przestrzegać 
właściwych proporcji między 
akumulacją a spożyciem-, by 
harmonijnie łączyć potrzeby 
bieżące i przyszłe rozwoju kra 
ju z podnoszeniem poziomu 
żyda ludzi pracy.

W polityce płac nadal będzie 
stosowana zasada szybszego 
wzrostu płac najniższych i za­
niżonych. Kontynuowana bę­
dzie także zasada zwiększania 
roli płacy podstawowej w ca­
łości zarobków, bodźców słu­
żących poprawie jakości pro­
dukcji i usług.

W tezach znalazły wyraz tak 
że codzienne problemy zaspo­
kajania potrzeb obywateli. 
Podkreślono tam konieczność 
dalszej poprawy zaopatrzenia, 
zgodnie z asortymentowym i 
sezonowym zapotrzebowaniem. 
W parze z tym powinien iść 
rozwój produkcji artykułów 
nowych, lepszych. Dotyczy to 
również produktów spożyw­
czych.

W postulatach o lepsze zao­
patrzenie ludności chodzi nie 

Z okien nastawni rozciąga 
się rozległy widok na 
całą nieckę odkrywki 

Pątnów- Tutaj zastajemy po­
chylonego nad pulpitem Jó­
zefa Dubieńskiego. To dyżur­
ny ruchu kopalnianej kolei.

— Czy Pan jest górnikiem, czy 
kolejarzem?
— Jednym i drugim jedno­

cześnie, po prostu pracuję W 
górnictwie jako kolejarz. Do 
Konina trafiłem przed pięciu 
laty. Zachęciły mnie tutaj 
lepsze warunki mieszkanio­
we, górnicze przywileje. Le­
piej czuję się w tej robocie, 
choć nie można powiedzieć, 
żeby była spokojna. Odpowia­
dam tu za całość transportu 
ziemi wywożonej z Pątnowa. 
Jak wiadomo, na odkrywkach 
trzeba wpierw zdjąć skrywa­
jący węgiel nadkład, czyli 
grubą waYstwę ziemi. W ko­
nińskiej kopalni transport ten 
odbywa się przy pomocy ko­
lei, a więc inaczej niż na przy 
'■ład w Adamowie, gdzie zie­
mia przesyłana jest na zwało- 
■ńsko taśmociągami.

— Nie nudna jest taka jedno­
stajna robota?
— Gdzie tam jednostajna! 

rutaj gorzej jest niż na zwy- 
iym węźle kolejowym. Na

tylko o ilość towarów na pół­
kach sklepowych, ale także o 
odpowiednią strukturę asorty­
mentową, która by pozwalała 
na unowocześnianie spożycia.

Oczywiście większe ilości to 
warów na rynku muszą zna­
leźć się w odpowiednio rozwi­
niętej sieci placówek detalicz­
nych. Wraz z tym trzeba roz­
wijać usługi napraw i konser­
wacji wszelkiego rodzaju sprzę 
tu domowego i innych przed­
miotów codziennego użytku. 
Trzeba również podnieść na 
wyższy poziom pracę gastro­
nomii oraz zwiększyć liczbę ba 
rów szybkiej obsługi.

W części poświęconej spra­
wom zaspokojenia potrzeb kon 
sumpcyjnych ludności mówią 
tezy również o konieczności u- 
sprawnienia komunikacji miej 
skiej, a zarazem o potrzebie u- 
zdrowienia ekonomiki przed­
siębiorstw komunikacyjnych. 
Przeciwstawiono się ukrytym 
podwyżkom cen. Dorbne zmia­
ny wzorów artykułów i form 
usług nie podnoszące wzrostu 
kosztów nie powinny wpływać 
na podwyższenie cen. Wpro­
wadzanie do obrotu nowych, 
droższych artykułów nie może 
się odbywać kosztem wycofa­
nia z obrotu artykułów tań­
szych, cieszących się popytem.

Na związkach zawodowych 
ciąży obowiązek kontroli rea­
lizowania planów w dziale 
świadczeń socjalnych, dogląda­
nia czy środki budżetowe prze 
znaczone na te cele są prawi­
dłowo wydatkowane.

Obok problemów ekonomicz 
nych i bytowych sporo miejsca 
poświęcono zagadnieniom sto­
sunków pracownik — praco­
dawca, warunkom pracy, wy­
poczynku, oświaty itp. Pod­
kreślano problemy praworząd­
ności w stosunkach pracy i ro­
lę związków zawodowych w 
dziedzinie ochrony interesów 
pracowników, a jednocześnie 
w umacnianiu świadomości, że 
obok praw istnieją także 
obowiązki pracowników 
wobec zakładu.

Omawiając sprawy dyscy­
pliny pracy, dalszego porząd­
kowania i normalizowania cza 
su pracy nadmieniono, że 
związki zawodowe będą się 
przeciwstawiać praktyce sze­
rokiego stosowania przez nie­
których kierowników zakła­
dów godzin nadliczbowych. Po 
wiedziano przy tym, że związ­
ki zawodowe zwrócą się do rzą 
du, by przy opracowywaniu 
założeń przyszłego planu 5-let- 
niego uwzględnić jako jedną 
z ważnych spraw — skrócenie 
czasu pracy.

Szereg tez dotyczy istotnych 
kwestii związanych z bezpie­
czeństwem i higieną pracy, z 
warunkami i kultura pracy i 
wreszcie z organizatorska rolą 
związków zawodowych. Koń­
cowe tezy dotyczą problematy 
ki międzynarodowej.

dole pracują jednocześnie trzy 
koparki, wydobywające zie­
mię. Każda z nich ładuje je­
den skład wagonów w ciągu 
piętnastu minut. Na torach 
jest więc nieustanny i gorącz­
kowy ruch. Bez przerwy trze­
ba kierować na właściwy tor 
któryś z dziesięciu pociągów 
— na zwałowisko lub pod ko­
parki. Wszystkie one jeżdżą 
bez rozkładu jazdy, po prostu 
trzeba podporządkować ruch 
na torach pracy wszystkich 
koparek, ich wydajności go­
dzinowej. Trzeba się także li­
czyć z planem wydobycia. 
Nieraz więc musimy przyspie­
szać ruch wszystkich składów 
pociągów, by dostosować go 
do rytmu pracy na odkrywce. 
Wówczas przydaje mi się ko­
lejarskie doświadczenie. Przez 
osiem lat byłem dyżurnym 
ruchu na PKP.

— Gdyby przyszło Panu wy­
brać teraz jeden z tych dwóch 
zawodów, który też byłby bliż­
szy sercu?
— Jednak za bardzo jestem 

kolejarzem. A tam na dole 
chłopcy bardzo ciężko pracują, 
zwłaszcza w zimie. Co by wy­
brały dzieci? Też chyba nie 
górnictwo. Już raczej górni­
ka, bo mam szybko rosnącą 
córkę...

Chemia I rolnictwo

Pszczoły na wokandzie sądowej
Nowoczesne rolnictwo zwią­

zane jest z postępem chemii. 
Nie tylko z uwagi na stosowa­
nie nawozów mineralnych, lecz 
także ze względu na potrzeby 
ochrony roślin. Obliczono bo­
wiem, że wskutek chorób i pa 
sożytowania szkodników owa­
dzich, tracimy rocznie w plo­
nach produkcji roślinnej około 
8 'miliardów złotych.

W rozmowach na ten temat 
spotkałem się z twierdzeniem, 
że jednak dawniej nie' było 
tyle chorób i szkodników roś­
lin. Prawda jest nieco inna. . 
Zawsze były choroby grzybko 
we i pasożytnicze owady. Tyl­
ko dawniej badania nie były 
tak ścisłe, nie rejestrowano tak 
skrupulatnie przyczyn i skut­
ków ujemnych zjawisk wystę 
pujących w procesie produk­
cji polowej, warzywniczej i sa 
downiczej. Po prostu nie wie­
dzieliśmy o rozmiarach szkód 
i powstałych stratach.

Warto przy tym dopowie­
dzieć, że dawniej rolnik miał 
wielu pomocników. Na przy­
kład przy wolnym tempie o- 
rek i innych upraw (5 
km/godz.) stada ptaków miały 
mnóstwo czasu na wyjadanie 
larw owadzich. Teraz, przy 
czterokrotnie szybszym tempie 
mechanicznych zabiegów agro 
technicznych — ptakom bra­
kuje po prostu czasu na... sy­
stematyczne oczyszczanie zie­
mi.

W tych okolicznościach rol­
nicy muszą korzystać z po­
mocy przemysłu chemicznego.

Analizując zagadnienie o- 
chrony roślin trzeba wiedzieć, 
że szkodników owadzich i róż­
nych grzybków chorobotwór­
czych mamy na polach, w sa­
dach i warzywnikach około 
100 tysięcy gatunków. Nie 
wszystkie gatunki mogą być 
skutecznie zwalczone jednym 
rodzajem składników chemicz­
nych. To też w krajach przo­
dujących rolniczo, w ochronie 
roślin stosuje się nie 100 jak 
u nas, lecz ponad 2 000 rodza­
jów preparatów i to w ilo­
ściach, kilkakrotnie przewyż­
szających zużycie w naszym 
kraju”. Warto jednakże zazna­
czyć, że w innych krajach za­
biegi ochrony roślin wykonu­
ją fachowcy, przygotowani w 
specjalnych szkołach, prakty­
kujący pod nadzorem doświad 
czonych mistrzów z wyższym 
wykształceniem specjalistycz­
nym. Wytworzyła się tam na­
wet, m. in. we Francji, Szwaj­
carii, NRF, NRD, Czechosłowa 
cji osobna grupa zawodowa — 
pracowników ochrony roślin.

U nas, niestety, zabiegi che­
miczne wykonuje każdy, kogo 
tylko stać na zakup prepara­
tów. Dwie szkoły średnie i 
dwa zakłady przy WSR-ach. 
nie mogą pokryć zapotrzebo­
wania krajowego w tej spe­
cjalności. W 20 stacjach zabie­
gów ochrony roślin o charak­
terze usługowym 95 procent 
pracowników to ludzie zaled­
wie przyuczeni do tak skom- 
olikowanego zawodu i precy­
zyjnych zabiegów.

— Przy tak nerwowej pracy 
górnika — kolejarza najlepiej 
pewnie wypoczywa się w ogród­
ku lub nad wodą z wędką...
— Właśnie, teraz zakłada­

my w Koninie ogródki dział­
kowe, więc pewnie i ja kawa­
łek ziemi dostanę. A wody 
rzeczywiście wszędzie tutaj 
dużo. Najchętniej jadę nad 
kanał koło Paczykowa. Wyni­
ki? Eee tam, wszędzie ryby 
mało. Za to powietrza dużo 
nad wodą...

Jak spędzam resztę wolnego 
czasu? Jest jeszcze telewizor 
i kino, mam motocykl, toteż 
jeździmy latem z córką na ja­
gody. Bardzo to lubię. Mam 
też trochę obowiązków spo­
łecznych, z ramienia oddziało­
wej organizacji partyjnej zaj­
muję się sprawami młodzieży 
Pątnowa.

— Jaka ona jest?
— To już fachowcy pełną 

gębą. Po większej części ukoń 
czyli szkołę zawodową, kursy 
Otrzymali drogi, skompliko­
wany sprzęt, ale umieją się 
nim dobrze posługiwać. Ciągną 
zdrowo całą robotę, nie uchy­
lają się też od pracy społecz­
nej. Mamy tu na kopalni po­
ciechę z młodych górników.

Rozmawiał:
ZBILUT SĘK

W tej sytuacji, kiedy jedna 
stacja na powiat nie jest w sta 
nie obsłużyć w przepisowym 
czasie wszystkich plantacji, 
rolnicy sami najczęściej mu­
szą dokonywać zabiegów. Stąd 
bardzo wiele błędów w dobo­
rze właściwych środków, w 
przestrzeganiu terminów opry 
skiwań i opylań, w zachowy­
waniu okresów karencyjnych 
itp. W rezultacie giną pożytecz 
ne owady i inni sprzymierzeń­
cy człowieka w walce z wro­
gami pól uprawnych.

Weźmy dla przykładu 
pszczoły. Ich rola w produkcji 
roślinnej jest ogromna, one 
decydują często o plonach 
przez czynny współudział w 
procesie zapylania kwiatosta­
nów, bez czego rośliny owado 
pvlne nie dadzą owoców w o- 
góle lub dadzą w mniejszej ilo 

‘ści i w dodatku skarłowaciałe. 
Dla potwierdzenia tej prawdy, 
w Instytucie Sadowniczym w 
Skierniewicach przeprowadzo­
no parę lat temu takie do­
świadczenie: drzewo jabłoni 
otoczono szczelnie siatka o gę­
stych oczkach, przez które do 
cierało powietrze i słońce, nie 
miałv zaś dostępu żadne owa 
dy. Jabłoń nie dała ani jed­
nego owocu, chociaż bvła obie 
piona kwieciem. Sąsiednie drze 
wa tej samej odmiany owoco­
wały normalnie.

Z tego i wielu podobnych 
doświadczeń oraz wielowieko­
wej praktyki wiadomo, że 
pszczoły są ważkim stymula­
torem wzrostu produkcji rolni 
czej, sadowniczej i warzywni­
czej. Ich praca, to nie tylko 
miód i wosk. Aby zebrać kilo­
gram miodu muszą oblecieć 7 
milionów kwiatów koniczyny 
lub 4 miliony kwiatów aka­
cji, albo 3 miliony kwiatów 
rzepaku czy wreszcie 11 mi­
lionów kwiatów jabłoni, wy­
konując przy tym biologiczny 
obowiązek zapylania roślin. 
Nie jest więc przypadkiem, że 
w Rolniczym Rejonowym Za­
kładzie Doświadczalnym w 
Sielniku (pow. Nowy Tomyśl) 
utrzymuje się pasiekę liczącą 
75 uli, a zamierza się ją po­
większyć do 600 uli.

Tymczasem duża część rol­
ników — plantatorów roślin 
owadopylnych nie docenia, al­
bo po prostu lekceważy, rolę 
pszczół, a stosując nieumiejęt­
nie i w nieodpowiednim cza­
sie chemikalia, powoduje

„Sonety krymskie" i PWSM
Program 44 koncertu „ex- 

pressowego" przedstawiał 
się bogato, bo oprócz

Orkiestry Symfonicznej FP u- 
dzial wzięły dwa zespoły wo­
kalne: Kantatowo - Oratoryj­
ny im. Wieniawskiego i Chór 
Mieszany PSSM, solista — 
śpiewak oraz recytatorzy. Cały 
powyższy ansambl zrealizował 
„Sonety krymskie” S. Moniuszki 
dla uczczenia 95 rocznicy śmier­
ci znakomitego kompozytora. 
Kantata nadaje się wybitnie na 
koncerty właśnie typu umuzykal­
niającego, posiadając odpo­
wiednie warunki zainteresowania 
masowego słuchacza. „Ajudah” 
trafia do serc swoją chwytliwą 
melodycznością, „Burza morska" 
porywa realizmem, „Czatyrdah" 
patosem ekspresji, Z. Szostak i 
S. Kulczyński przygotowali chóry. 
Zwłaszcza soprany zabrzmiały 
szlachetnie i dźwięcznie. Głosy 
męskie okazały się słabsze, ale 
już zupełnie zawodziły tenory, 
liczebnie zbyt nikłe, bez siły i 
blasku. Zespół PTM im. Wieniaw­
skiego przechodzi ostatnio wi­
doczny kryzys. Aż żal takich pięk­
nych tradycji PTM! Znany soli­
sta operowy S. Żerdzicki zaśpie­
wał swoją arię przyjemnie niosą­
cym tenorem. Z. Kucówna i A. 
Hanuszkiewicz czytali romantycz­
ną poezję Mickiewicza, niestety 
bez większego przejęcia i tylko 
poprawnie.

Gorąco oklaskiwała publicz­
ność prowadzącego cały koncert 
W. Krzemieńskiego. Pewnym mi­
nusem omawianej kantaty Mo­
niuszki jest jej niezręczna budo­
wa. I tak w I części „Sonetów" 
kompozytor zgrupował około sie­
bie 3 najpiękniejsze fragmenty. 
W II części następują liryki o 
tempach ociężałych i zbyt spokoj 

mniej lub więcej masowe za­
trucia swoich sprzymierzeń­
ców.

W Wielkopolsce w ubiegłym 
roku uległo zatruciu prawie 2 
tysiące uli, co oznacza stratę 
około 30 milionów pszczół. 
Winni zatrucia wypłacili do­
browolnie, na podstawie orze­
czeń komisji, 300 tysięcy zło­
tych odszkodowania czyli rów 
nowartość 5 000 kilogramów 
miodu. Oczywiście nie wliczo­
no tu strat pośrednich, jak ko­
nieczność dokarmiania przez 
10 miesięcy młodych rojów, 
strat z powodu umniejszonych 
zbiorów miodu i wosku i strat 
rolniczych, wynikłych z niedo 
statecznego zapylenia roślin.

Z przytoczonych przykładów 
wynika, że korzystaniu z po­
stępu chemii za często towa­
rzyszy ignorancja wy­
konawców zabiegów 
ochrony roślin. Tym 
wszystkim ignorantom „Try­
buna Ludu” (nr 200/1966) przy 
pominała, że „chemiczne śród 
ki są jednym ze sposobów, ale 
nie jedyny m” w ochronie 
roślin, że są jeszcze fizyczne i 
biologiczne metody oraz „ży­
wi wrogowie naszych wrogów” 
— biedronki, kruszynki, bażan 
ty, kuropatwy, szpaki, bakte­
rie pasożytujące chętnie na 
szkodnikach roślin itp. Środki 
chemiczne powinny stanowić 
cenne uzupełnienie w sposobach 
walki biologiczno-fizycznej. 
Na całym świecie poszukuje 
się już obecnie innych, niż che 
miczne, metod zwalczania 
szkodników roślinnych, m. in. 
i w Polsce skierniewicki Insty 
tut Warzywnictwa prowadzi 
szereg badań i doświadczeń z 
tego zakresu, uwieńczonych 
już częściowo powodzeniem.

Zanim otrzymamy pełne wy­
niki i wskazania praktyczne^ 
trzeba wykorzystać znane i do 
stępne metody biologicznej 
walki, łącźnie z chemiczną. 
Ale trzeba robić wszystko, by 
wyszkolić odpowiednich spe­
cjalistów i w ich ręce oddać 
wykonawstwo zabiegów che­
micznych w ochronie roślin, 
organizując liczniejszą sieć te­
renowych placówek usługo­
wych. Każda gromada (a nie 
tylko powiat) powinna dyspo­
nować przynajmniej jednym 
fachowcem z wyższym wy­
kształceniem w tej dziedzinie.

JAN RYSZEWSKI

nym nastroju. Z racji braku,kon­
trastów wytwarza się wyrazowa 
monotonia. Natomiast jeśli „Bu­
rzę” przestawić, umiejscawiając 
ją pod sam koniec utworu, zysku­
je się efekt znacznie lepszy. Pro­
gram imprezy uzupełniała popu­
larna suita „Peer Gynt". Zwięzłe 
i treściwe komentarze dała A. 
Szulcówna.

Wydział Wychowania Muzycz­
nego PWSM występuje z szere­
giem wieczorów dyplomowych. 
Ostatnio popisywała się klasa 
doc. S. Stuligrosza w programie 
staroklasycznym i nowszym. Spo­
śród 10 absolwentów — dyrygen­
tów jedni wykazali się-większą 
artystyczną werwą, inni mniejszą. 
To oczywiste, jednak wszystkim 
uczelnia dala dobre podstawy i 
od siły indywidualności zależy 
teraz dalszy ich rozwój. Z przy­
jemnością słuchaliśmy pozycji 
śpiewanych przez „chór słowi­
ków" ulubieńców Poznania. 
Akompaniował na organach S. 
Sibilski. Współdziałali soliści. W 
drugiej części zaprezentowała 
się klasa rektora E. Maćkowiaka, 
prowadzona przez mgr. M. Na­
górskiego. Dyrygowali 4 młodzi 
dyplomanci z Punktu Kosultacyj- 
nego w Szczecinie. Każdy z nich 
poprowadził inny fragment kan­
taty „Testament Bolesława Chro­
brego” F. Nowowiejskiego. Efek­
townie śpiewał Chór Nauczycieli. 
Wiersze E. Ligockiego recytował 
H. Górski. Towarzyszyła Wielko­
polska Symfoniczna Orkiestra 
Objazdowa, o wiele korzystniej 
teraz brzmiąca, niż we wstępnej, 
klasycznej części koncertu.
KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI
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Decyduje 
zaangażowanie

Ani w „województwie” 
ani w „powiecie’ nie 
mówią nam „wybuduj­

cie ulicę”.czy też „załóżcie 
oświetlenie”. Takie przedsię­
wzięcia wynikają tylko z lo­
kalnych inicjatyw, no i oczy­
wiście — potrzeb, które mu­
szą być dostrzegane przez 
MRN.

Mogę stwierdzić, że w na­
szym Kobylinie (pow. Kroto­
szyn) zrobiono wiele. M. in. 
dzięki łączeniu środków Pre­
zydium MRN ze środkami za­
kładów pracy i samych miesz 
kańców. Ci ostatni wybudo­
wali osiedla (100 domków jed 
norodzinnych) na terenach 
uzbrojonych z funduszy Pre­
zydium. W czynie społecznym 
osiedle to zostało zelektryfi­
kowane. Teraz przystępujemy 
dn budowy drugiego i chce- 
my postawić 60 piętrowych 
domów.

Miasto nie tylko rozwija się, ale 
i pięknieje. Adaptowaliśmy włas­
nym sumptem ośrodek zdrowia i 
przedszkole, założono kanaliza­
cję na odcinku 9,5 km, w trzech 
punktach miasta powstają place 
zabaw dla dzieci, wszystkie jezd­
nie zostały wyasfaltowane, a uli­
ce — zadrzewione — oto frag­
ment naszego dorobku z ostatnich 
lat, a zarazem wymowne świa­
dectwo zaangażowania społeczeń- 
St va. Nie zawszę tak było. Kilka 
lat temu czyny społeczne były 
niepopularne. Trzeba było do 
nieb zachęcać, przy czym decy­
dujący argument stanowił dobry 
przykład. Pamiętam jak rozpoczy 
naliśmy od zalesiania i wówczas 
pierwsi uczestniczyli w czynie' 
radni i pracownicy Prezydium 
Inicjatywę podjęły też szkoły, za­
kłady pracy, komitety blokowe. 
Pierwsze wyniki czynów w su­
gestywny sposób podano do pu­
blicznej wiadomości. Dobry przy 
kład zachęcił tych, którzy do­
tychczas stali na uboczu. I tak 
została rozkołysana wielka fala 
czynów społecznych.

Zapał i aktywność radnych 
i mieszkańców nie słabną,

waazą gospodarkę „konsumpcyj­
ną”, a w przyszłości będą mogli 
rozwinąć hodowlę — uprawiać 
więcej warzyw i owoców kon­
traktować je w zakładzie pro­
dukcyjnym.

chociaż ich działanie nierzad­
ko napotyka na różne opory. 
Raz brak materiałów, innym 
razem wykonawcy robót lub 
dokumentacji (powiatowe ze­
społy usług projektowych 
przy prezydiach PRN zawalo­
ne są zleceniami). W listopadzie 
radni MRN uchwalają bud­
żet, a w lutym „powiat” go 
ścina. Decentralizacja, ow­
szem, rozwija się, ale przede 
wszystkim dotyczy zadań i 
uprawnień, a nie środków i 
etatów. Nie przeszedł jeszcze 
do historii stary styl admini- 
trowania: samodzielność MRN 
hamują liczne limity i dyrek­
tywy. Nie brak też nieżycio­
wych przepi­
sów. nieraz o 
paradoksalnym 
posmaku. Opty 
mizmem na­
pawa jednak 
fakt, że ostat­
nio otwarły się 
przed miastecz 
kami i osiedla 
mi pomyślniej
sze niż dotychczas per­
spektywy rozwojowe. My­
ślę .a. in. o nowo utworzonym 
funduszu miejskim, który w 
przypadku Kobylina wynosi 
600 tys. zł. To już jest coś. 
Uczymy więc na dalszy roz­
wój miasteczka, na umocnie­
nie jego roli usługowej wo­
bec .rolnictwa.

Kobylin jest otoczony szere­
giem zasobnych wiejskich sku­
pisk. To dogodne położenie geo­
graficzne zostało już częściowo 
wykorzystane. Mamy bowuem m. 
in. filię PCM-u, punkt przyjmo­
wania buraków, młyny, tartak, aż 
75 warsztatów rzemieślniczych i 
mleczarnię, która przejęła nie­
czynny młyn i urządziła w nim 
mieszalnię pasz. A więc możemy 
mówić o Kobylinie pełniącym 
funkcje usługowe dla otaczającej 
go strefy rolniczej. Doskonalenie 
tych funkcji wiążemy m. in. 
z przejęciem przez przemysł te­
renowy — rzeźni, dobrze zlokali­
zowanej i nieźle wyposażonej 
(chłodnia z trzema sprężarkami). 
Uruchomienie w tym obiekcie 
przetwórstwa owocowo-warzyw­
nego, czy też owocowo-mięsnego 
pozwoli zatrudnić 100 osób. Po­
nadto wpłynie to aktywizująco 
m. in. na użytkowników działek 
w Kobylinie, którzy obecnie pro-

Liczymy także na prężność 
i zapobiegliwość istniejących 
już zakładów pracy. Zresztą 
dowiodły one już tego. Np. 
niedawno Cukrownia rozbu- 
dc . ała się na terenie 4 hek­
tarów. Wkrótce powstać ma 
baza międzykółkowa dla rol­
ników z miasta i okolic Ko­
bylina. Nową siedzibę będzie 
budował bank. Myślę, że jest 
w tym i jakaś zasługa MRN, 
która rozumie, że trzeba ści­

śle i lojalnie 
współpracować 
z kierownikami 
zakładów, koor 
dynować udzie 
lać możliwie 
największej po 
mocy. To ostat 
nie przejawia 
się w szybkiej, 
nieformalistycz

nej reakcji w przypadku, gdy 
zakłady występują o przyzna­
nie terenu na rozbudowę.

JÓZEF CIESIELSKI 
przewodniczący Prezydium MRN 

w Kobylinie

TiuJnaśei 
ne powinny 

demabilizować

Czerniejewo (pow. Gniez­
no) liczy 2100 mieszkań­
ców, z których 100 pra­

cuje poza miejscem zamiesz­
kania. W miasteczku są je­
dynie trzy zakłady pracy: GS, 
tartak i PGR (ogrodnictwo). 
Większość domów mieszkal­
nych zbudowano przed 100 la­
ty. Stąd konieczność łożenia 
poważnych kwot na remonty, 
zresztą bez zadowalających e- 
fektów. Założenie spółdzielni 
mieszkaniowej uniemożliwia 
mała liczba kandydatów.

Krótko mówiąc, szanse akty 
wizacji są ograniczone, ale 
przecież są i należy je wyko­
rzystać. Staramy się robić to 
jak najlepiej*

Po uporaniu się z elektryfikacją 
(czyn społeczny), przystąpiono w

ęzernlejewie do budowy wodocią­
gów. Ogólny koszt przekroczy 2 
min. zł, z czego 60 procent po­
kryje społeczeństwo. Obecnie go­
towa jest studnia głębinowa. Ca­
łość prac planuje się ukończyć do

Czerne nowości ekranu

OH)
WOJEWÓDZKIE 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
HURTU 

Artykułów Gospodarstwa 
Domowego 

„ARGED” w POZNANIU 
ul. Gąsiorowskich 6

poleca NIEZBĘDNE W TURYSTYCE
MYDŁO „1X1 ”, 

# WODY KOLOŃSKIE, 
# OLEJKI i KREMY DO OPALANIA, 

do nabycia
w sklepach MHD Atrykułami Chemicznymi: , 

— ul. 27 Grudnia 3
— ul. Głogowska 51 \ M4322

Pr/yjmę mechanika sa 
mochoduwego i emeryta 
do prac porządkowycn
Nad Wierzbakiem 5.
____________ ________19218p
Pomoc domowa potrzeb­
na. Zgłoszenia od 16 — 
Świerczewskiego 69 m.
2L 49767?
PuszUnuję pilnie osobę 
z okolicy Dębca do dziec 
ka 8-letniego z gotowa 
rrem. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
4<;633g.____________________  
pomoc domowa potrzeb­
na. Poznań, Lodowa 20
JTi 9. 40999 p
Pomoc domowa zaraz p< 
trzebna do 3 osób, wyso 
kie wynagrodzenie z u 
trzymaniem i mieszka- 
ńem. Luboń 3, Szkolna 
8, tel. 61. 484 3? i'
Pizyjmę ucznia. Stolat 
nia, Poznań — Starołęka 
Ul. Żeglarska nr 31.

___________________ 48528?
Przyjinę na ćwiczenia 
fortepianu — czwartek 
od godz. 15. Oferty „Pta 
sa". Grunwaldzka 19 dla 
4?418g.
P,et(ZCOiiy mihlZ lUL 
czeladnik z uprawnienia 
Tri’ do prowadzenia pra 
cf'wni złotniczej. Oferts 
„Prasa", Grunwaldzka i', 
dla 48483?.

Przygotowanie do egza­
minów poprawkowych z 
matematyki i języka poi 
skiego pod kierunkiem 
pedagogicznym. Grun­
waldzka 22a m. 2. 49296?

odpady świecowe, woski
-• kupujemy Orion Po­
znań, Małe Garbary 5. 
 49244g 
Kocioł parowy o pow. 
6—8 m’, typu Strebel lub 
Eea I N, w dobrym sta 
nie kupię. Oferty: Paca 
newski — Poznań, Jacków 
<kiego 50 m. 2. 48449g
Kupię prasę mimośrodo 
wą 15—20 ton. Oferty — 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
ba 48558g,

Sprzedaż

Pomoc .1,,u.ową uczciwą 
do dziecka, na stałe — 
pizyjmę od września — 
również spoza Poznania 
P< znań — Jeżyce. Oferta 
„Prasa"; Grunwaldzka l* 
dla 48582g.

Tańców towarzyskich 
wvucza Adela Szczurków 
rn Poznań, Al. Marcin 
kowskiego 2a, narW. 

49312?

>Vu/ki dziecięce, wielk 
wybór oraz materace - 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska, Poznań 
Czei wonel Armii 10.

464O4Z
•sprzedam samochód Mo 
skwicz 407, stan dobr.y 
>ózef Goroński, Buk, tel. 
i 99. 4941 7t?
Wózki dziecięce wytwói- 
oia Chojnacki, Zbąszyń 
tka 12, tel. 440-50, duży 
wvbór, dawniej Wrocław 
ska 47599?
sprzedam samochód O- 
pel Record Olympia - 
Saxomat — radio Blau- 
punkt — wykonanie i 
Uan luksusowy, rok 
'9C-2/63. Września, dr Gd z
a teł 584. 6801p

Skuter włoski „Vespa” 
15t GS sprzedam. Tel. 
163-53. 49841g
Sprzedam „Syrenę” 103, 
oo małym przebiegu. Pt 
znań-Żegrze, Trzebowiań 
«ka '3. 49627;.'
Sprzedam meble kuchen 
ne, nowoczesne i lodów 
kę. Czerwonej Armii 9 
rn. 13. 89g
„Wartburg” sprzedam - 
przebieg 35.000 km. So­
wińskiego 34, garaż, od 
16,115g
Sprzedam nowoczesny 
wózek głęboki granato­
wy. Dąbrowskiego 30c 
rn. 4.49922?
Sprzedam 200 kurek leg 
hern, kwietniówki. Po­
znań - Winogrady, Mura 
wa 9, 2gpr
Sprzedam motocykl -
WSK. Garbary 2 m. 12.

___________________ 48590;'
Sprzedam wózek inwa 
lidzki Velorex. Poznań
Matejki 41 m. 21.

485801?
Sprzedam Wartburga w 
lobrym stanie. Włady
sław Bartczak, Konin,
ul Czerwonej Armii 38. 

48585?
Płytki podłogowe 6,5 m' 
— sprzedam. Hibnera 14 
m. 7. 48601 g
Sprzedam przyczepę — 
ciągnikowe - konną, kul 
tywator ciągnikowy za­
czepiany, silnik Opel • 
Kapitan. Merczyński Dę 
biec, poczta Kórnik, po 
wiat Śrem. 48596?

LuKaie

Sprzedain krowy wysokc 
.•'elne i wycielone. Zlot 
kowo 13, oglądać po godz. 
16 49575?
Wózki dziecięce, najnow 
<1? modele poleca Szczt 
lańska Poznań. Czerwr. 
nej Armii 70. 4864®-

4 GŁOS WIELKOPOLSKI A
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■Szczecin — pokój z kuch 
n!ą. zamienię na podob 
ne we Wrześni. Wiado­
mość: Szczecin, ul. Scic 
'ie.nnego 2 m. 39.

__  48503? 
zamienię 2 mieszkania

I 1 pokój, kuchnia, samo 
! rzielne, Dębiec i po 
■ l-oju, kuchnia, centrum 

n« 3-pokojowe z kuchnią 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 47896m.

roku 1970. Również w czynie spo­
łecznym została rozbudowana 
szkoła, którą przystosowano do 
wymogów nowego programu na­
uczania. Teraz kosztem 1,7 min. 
zł zamierza się postawić dom na­
uczyciela (8 mieszkań). W tym ce­
lu powołany został społeczny ko­
mitet budowy, który zgromadził 
środki na pokrycie kosztów doku 
mentacji. Materiały budowlane 
częściowo uzyskamy w wyniku 
rozbiórki jednego z obiektów. Re­
alizacja tego projektu, zainicjo­
wanego przez MK FJN, ułatwi ży­
cie nauczycielom, którzy obecnie 
dojeżdżają z Gniezna.

Czerniejewskie sklepy to 
klitki. I w tym zakresie sy­
tuacja zmieni się jednak na 
lepsze. Do 1970 roku zbudowa­
ny zostanie bowiem pawilon 
handlowy GS-u. Uda się rów­
nież zapewne wygospodaro­
wać pomieszczenie w którym 
uruchomi się punkt napraw 
radioodbiorników i telewizo­
rów. Wcześniej, bo w roku 
przyszłym otwarta zostanie fi­
lia gnieźnieńskiej Spółdzielni 
Stolarzy. Znajdzie w niej za­
trudnienie 15 osób- Skonkre­
tyzowania wymagają nato­
miast projekty rozwoju cha­
łupnictwa w zakresie wikli- 
niarstwa.

Władze miasta i sami mie­
szkańcy dokładają starań, by 
upiększyć Czerniejewo. Zakła­
da się zieleńce i trawniki, u- 
twardza nawierzchnię jezdni, 
kładzie chodniki i odnawia 
budynki.

Marzy się nam dom kultury, 
ale na razie trzeba się zado­
wolić tym co jest. Mamy zaś 
bibliotekę (600 czytelników!), 
klub książki i prasy, powstały 
dzięki ZMW zespół instrumen 
talny (występował nawet przed 
kamerami TV) i kino- Jest 
także zbudowane w czynie 
boisko sportowe, przy czym 
LZS rozwija ożywioną dzia­
łalność. Warto np. wspomnieć 
o sekcji motorowej, która or­
ganizuje imprezy krajoznaw­
czo-turystyczne.
WŁADYSŁAW ELBANOWSKI

przewodniczący
Komisji Finansowo-Budżetowej 

MRN w Czerniejewie

PRODUKCJA RADZIECKA

Na tropach szpiega”, „Po kru­
chym lodzie” — zrealizowany 
przez A. Wiaticza-Bereznycha 
dwuczęściowy sensacyjny film o 
pracy radzieckiego kontrwywiadu 
w okresie wojny i po wojnie. Dra 
matyczna akcja trzyma widza 
cały czas w napięciu.

PRODUKCJA 
CZECHOSŁOWACKA

„Intymne oświetlenie” — kome­
dia obyczajowa w reż. I. Passera 
kontynuuje najlepsze doświad­
czenia „nowej fali” czechosło­
wackiej kinematografii, która ro­
bi furorę w świecie. Wyrobiony 
widz znajdzie w tym filmie pełną 
satysfakcję.

„Janosik” — reżyserowana przez 
P. Bielika awanturnicza epopea 
pokazująca losy zbójnika, będą­
cego postrachem bogatych a do­
brodziejstwem biednych.

PRODUKCJA 
JUGOSŁOWIAŃSKA

„Sami na wyspie” — dramat 
reż. J. Żivanowica o przygodzie 
niemieckiego intelektualisty na 
adriatyckiej wyspie. Uroki kraj­
obrazu wybijają się na pierwszy 
plan.

„Poniedziałek albo wtorek” — 
impresje reż. V. Mimica na temat 
pracy dziennikarza, jego rozterek 
wewnętrznych, pragnień, trudów.

„Partyzanckim szlakiem” — 
jeszcze jeden z serii filmów o 
partyzanckich bojach podczas 
ostatniej wojny, serii tak konsek­
wentnie i interesująco realizowa­
nej przez jugosłowiańskich fil­
mowców. Opowiada o losach jed­
nego oddziału armii podziemnej.

PRODUKCJA BUŁGARSKA

„Rycerz bez zbroi” — psycholo­
giczny dramat pokazujący we­
wnętrzny świat przeżyć kilkuna­
stoletniego chłopca. Film zdobył 
liczne nagrody, m. in. Lwa św. 
Marka i nagrodę aktorską dla 
Olega Kowaczewa na MFF Dzie­
cięcych i Młodzieżowych w We­
necji (1966 r.).

PRODUKCJA FRANCUSKA

„Niebo nad głową”— reż. Yves 
Ciampi zrealizował barwny film 
fantastyczno-naukowy, którego 
treścią jest niespodziane zagroże-

Małżeństwo bezdzietne, 
poszukuje pokoju w Po- 
zianiu na rok. Płacę z 
góry za cały rok. /\dres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 48540g.
Przyjinę na wspólny po 
kój 2 panów, lub panie.. 
Niedbalskiego 8 (Dębiec). 
____________________ 48834m 
Zamienię pokój z kuch­
nią, łazienką, balkon, 
c. o., II ptr., nowe bu­
downictwo, samodzielne, 
komfortowe — na dwa 
pokoje i kuchnię samo­
dzielną Łazarz lub Jeży 
ce. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 48651 m.
Samotna pani — członek 
spółdzielni mieszkaniowej 
— poszukuje pilnie po­
koju bez umeblowania.
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 48740m.
Pckój 29 m’, kuchenka 
3 m!, I ptr., słoneczne, 
"amienię na większe do 
III ptr. Warunki korzy­
stne. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
’9599m.

Kupię dom, działkę w Po 
znaniu, przy dogodnej ko 
munikacji. Oferty „Pra 
>a”, Grunwaldzka 19 dla 
4ć491g.____________________  
Sprzedam własność wy- 
irończoną: 3 pokoje, ku 
chnia, łazienka, ogród — 
1300 m’, ulica Swiętowidz 
ka 14, Poznań — Antoni 
nek. Zawisła. 48604? 
sprzedam — ewentualnie 
wydzierżawię parcelę 
5.000 m, ogrodzoną, z 
lizewkami. Poznań, ul.

Głogowska 79 m. 19, od 
godz. 15. 48351gpr
Sprzedam dom 3 pokoje 
z kuchnią i zabudowa­
niem gospodarczym. Ra­
dków, Koźmińska 6, po 
wiat Ostrów. 49514? 
Kupię zaraz willę wyłą- 
eioną, bliźniaczą, 4-po- 
kojową. kuchnia, łazien 
ka centralne, przy tram 
waju, Grunwald, Sołacz 
dc 450.000 zł. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49684g. ____________
Dom, willa wyłączona 
(dwóch lokatorów), wol 
ne zaraz dwa pokoje, 
kuchnia, Luboń przy Po 
i aniu, przy autobusie 
podmiejskim, 145.000 zł, 
rołowę willi wyłączone! 
3 pokoje, kuchnia, ła­
zienka, centralne, ogród 
blisko tramwaju, 230.000. 
spiesznie sprzedam. No 
ok, Poznań, Wyspmó 
kiego 16. 183?

Małrymonialne
"•-agniesz szczęśliwe?' 
nałżeństwa? Napisz ,,Ve 
:us” Koszalin, Kolejowa 

i Błyskawicznie prześle 
my krajowe adresy.

K4004

nie naszej cywilizacji przez statek 
kosmiczny przybyły z innej m- 
nety. Złoty Medal na IV MFF X 
Moskwie. w

„Przedział morderców” — reż 
Costa Gavras. Kryminał ze zna' 
komitą parą aktorów Simone 
Signoret i Yves Montand (nota 
bene małżeństwo). Morderstwo ko 
biety w wagonie sypialnym, Mon­
tand jako komisarz. Świetna ro 
bota.

„Wojenka, wojenka” — reż 
Rene Clair. Stary mistrz zrealizo­
wał w koprodukcji z Rumunami 
historyczną komedię kostiumową 
obrazującą wojenne potyczki w 
XVII wieku.

PRODUKCJA ANGIELSKA

„Matnia” — czarna komedia zre­
alizowana przez polskiego reży­
sera Romana Polańskiego tworzą­
cego od paru lat w Anglii. Grand 
Prix na MFF w Berlinie zachod­
nim w 1966 r.

PRODUKCJA WŁOSKA

„Casanova 70” — reż. Mario Mo- 
nicelli przedstawia Marcello Ma­
stroianniego jako oficera NATO 
chcącego znaleźć się w roli zdo­
bywcy kobiet. Aliści wszystkie 
spotkane kobiety wpadają mu w 
ramiona bez wysiłku. W takich 
zaś sytuacjach jego męskość za­
wodzi.

PRODUKCJA AMERYKAŃSKA

„Czerwona rzeka” — reż. H. 
Hawks. Western z J. Waynem i 
M. Cliftem. Przygody kowbojów 
z okresu tuż po wojnie secesyj­
nej mistrzowsko zrealizowane 
przez znakomitego Hawksa.

„Czarny dzień w Black Rock” 
— reż. J. Sturges. Western o te­
matyce współczesnej podejmują­
cy problem rasizmu przykrywa­
nego w USA patriotycznymi slo­
ganami. Nagroda za najlepszą 
kreację męską na MFF w Cannes 
(1955) dla Spencera Trący. Znako­
micie zrealizowane dzieło.

„Wielki wyścig” — reż. B. 
Edwards. Srebrny medal za naj­
lepszą komedię na IV MFF w Mo­
skwie. Treścią wyścigi samocho­
dowe między Nowym Jorkiem a 
Paryżem. Duża zabawa.

„A to historia” — komedia z 
uroczą Doris Day w roli głównej.

(ms)

DLA WYGODY KLIENTÓW
CZYNNYCH JEST 10 

wyponczALm telewizorówADRESY WYPOŻYCZALNI:
1. Poznań, Stary Rynek 94, tel. 569-86
2. Poznań, ul. Głogowska 61, tel. 629-60
3. Gniezno, ul. Chrobrego 37, tel. 10-62
4. Ostrów, ul. Wrocławska 5/7, tel. 45-72
5. Kalisz. ul. 1 Maja 12, tel. 28-14
6. Chodzież, pl. Kopernika 2, tel. 330
7. Kępno, ul. Czerw. Armii 19, tel. 296
8. Leszno, ul. Wolności 22, tel. 936
9. N. Tomyśl, ul. Czerw. Armii 7, tel. 730

10. Pleszew, ul. Poznańska 26, tel. 222

CENNIK OPŁAT
MIESIĘCZNYCH ZA
WYPOŻYCZENIE TELEWIZORA
L. p. Nazwa telewizora Oplata

1. OT Alga 14” — 170,—
2. OT Tosca 17” 290,—
3. OT Zefir 17” 290,—
4. OT Agat 17” — 290,—
5. OT Lazuryt 17” — 290,—
6. OT Zefir 19” — 300,—
7. OT Topaz 21” — 350,—
8. OT Topaz 23” — 390,—
9. OT Opal 23” — 390,-

OPŁATY ZA WYPOŻYCZENIE ZALICZA SIĘ 
JAKO WPŁATĘ PRZY KUPNIE DANEGO 
TELEWIZORA.

ZASIĘG DZIAŁANIA WYPOŻYCZALNI: w promieniu do 15 km. >
K3350

Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy Tapicerów i De­
koratorów w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 35, te­
lefon 543-56 — Ogłasza PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na wykonanie PRAC BUDOWLANO-MON­
TAŻOWYCH magazynu z elementów prefabryko­
wanych o pow. 472,7 m! i kub. 1.891 ms, w/g do­
kumentacji typowej CRS.

Magazyn zostanie zlokalizowany przy naszym 
Wydziale w Piaskach koło Gostynia.

Elementy prefabrykowane dostarczy Spółdzielnia.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Szczegółowych informacji udzieli Zarząd Spół­

dzielni w Poznaniu, wzgl. kierownik naszego Wy 
działu — tel. Piaski 35.

Szczegółowe oferty prosimy kierować pod adre­
sem Zarządu Spółdzielni do dnia 30. VI. 1967 r.

/ K4127

Lubuskie Zakłady Aparatów Elektrycznych „Lu- 
mel” w Zielonej Górze, ul. Sulechowska nr 1 - 
ogłaszają PRZETARG NIEOGRANICZONY na PRZE­
ŁOŻENIE DACHU na budynku zakładowym przj 
ul. Wyspiańskiego 30'32 z matetaiału wykonawcy — 
w terminie do 31 października 1067 r.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatrie.

Oferty pisemne należy składać w kopertach zamk­
niętych w Dziale Administracyjno-Socjalnym Za­
kładu w godzinach od 7—15 (soboty od 7—13) lul 
przesłać drogą pocztową w podwójnej kopercie w 
terminie dd dnia 20 czerwca br.

Wartość/ rLbót określa się zgodnie z kosztorysem 
na kwot^ 135.673 zł. , i

Dokumentacja kosztorysowa do wglądu adre.- 
i dział jak wyżej.

Otwarcie ofert odbędzie się w dniu 5 lipca br 
o godz. 9 w Dziale Administracyjno-Socjalnym.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta.
K4113

Zakłady Urządzeń Mechanicznych 
w Stargardzie Szczecińskim, 
ul. Nadbrzeżna 1, tel. 27-49, 

uprzejmie zawiadamiają, że zamówienia na

PRZEKŁADNIE BEZSTOPNIOWE 
typu „BWP” — wielkość od „0” do „4” 

z wykonaniem w 1968 r.
przyjmowane będą do dnia 30. VI. 1967 r.

Po upływie podanego terminu, ^zamówienia 
t\ędą, przyjmowane z realizacją w 1969 r. K3772

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w 
Tarnowie Podgórnym, pow. Poznań — ogłasza 
PRZETARG OGRANICZONY na sprzedaż SAMO­
CHODU FURGONU marki „Warszawa” „Pick-up” 
nr inwentarzowy 13899, cena wywoławcza 21.000 zł

Przetarg odbędzie się dnia 20 czerwca 1967 rok11 
o godz. 11 w Gminnej Spółdzielni w Tarnowie Pod' 
górnym, ul. Poznańska 63.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są zło* 
żyć najpóźniej w przeddzień przetargu wadium 'v 
wysokości 10 proc, ceny wywoławczej na konto 
bankowe nr 1220-6-266 NBP O/M Poznań.

Oględzin pojazdu można dokonać w godzinach od 
9—14, z wyjątkiem niedziel, pod wyżej podany® 
adresem. K4521
Zakład Naprawczy Mechanizacji Rolnictwa w K°' 
strzynie Wlkp., ul. Słowackiego 5 — ogłasza PRZE' 
TARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż SAMOCHO­
DU OSOBOWEGO „Moskwicz” typ 402 — cena WJ" 
woławcza 21.750 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 13. VI. 1967 r. o g?' 
dżinie 11 w Poznaniu, ul. Bema lb, w Warsztacie 
podległym tut. dyrekcji. S

Pojazd można oglądać w terminie od 1 do 10. Vl 
1967 r. od godz. 10—12 w Zakładzie Naprawczv® 
Mechanizacji Rolnictwa Kostrzyn — Warsztat W P°' 
znaniu, ul. Bema lb.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są 
wpłacenia w kasie Zakładu w Poznaniu przy u*' 
Bema lb — wadium w wysokości 10 proc, ceny 
wywoławczej, K443'



Mistrzostwa świata 
w koszykówce

trzecim dniu finałów mi­
strzostw świata w koszykówce 
mężczyzn Związek Radziecki po- 
i-onał Brazylię — 78:74 (42:42), na­
tomiast Argentyna wygrała z 
Urugwajem 79:75 (35:29). Obydwa 
spotkania trzeciego dnia finałów 
rniały bardzo zacięty przebieg.

W kolejnych spotkaniach mi­
strzostw świata w koszykówce 
mężczyzn padły następujące wy­

W halach i na stadionach

niki: 
Jugosławia

USA —
Aktualna

1. USA
2. ZSRR
3. Brazylia
4. Argentyna
5. Urugwaj
6. Jugosławia
7. Polska

— Polska 
Urugwaj 

tabela

82:78 (40:42) 
88:53 (36:26)

grupy „A” 
2 0 4 164:119 
2 0 4 164:135 
113 137:123 
113 145:151 
033 173:236 
102 82:78
022 139:168

Rekord Polski
Ireny Kirszenstein

Irena Kirszenste>n startująca na 
międzynarodowych zawodach w 
Sofii uzyskała w skoku w dal 6,62 
m. Wynik ten jest o dwa centy­
metry lepszy od dotychczasowego 
rekordu Polski.

Pallia nożnai

Rosnd szanse Olimpii
Rozegrana w ostatnią sobotę i 

niedzielę 26 kolejka spotkań o 
mistrzostwo II ligi przyniosła 
nam miłą niespodziankę w po­
staci remisu 1:1 poznańskiej Olim 
pji w trudnym wyjazdowym spot 
kaniu z Unią Racibórz. A oto 
pozostałe wyniki II ligi.

Lotnik — Victoria 1:1
Garbarnia — MZKS 1:1

Start Łódź — Warmia 3:1
Górnik — Tborez :0

Polonia — Stal Mielec 1:1
Odra — Hutnik 2:0.

Gwardia — Lech i; 2:0

TABELA
1 Odra Opole (1) 26 36 39:16
2 Gwardia W-wa (2) 26 35 44:20 
3 Górnik Wałb. (3) 26 34 36:26 
4. Unia Racibórz (4) 26 29 40:33 
5 MZKS Gdynia (5) 26 29 28:27
6. Garbarnia (7) *26 28 25:20
7 Hutnik N. Huta '6) 26 27 25:21
8. Thorez Walb. (8) 26 26 37:30
9 Lotnik Wr. (9) 26 24 28:35

10. Victoria Jaw. (10) 26 23 29:38 
11. Start Łódź (14) 26 23 23:31
12. Stal Mielec (11) 26 23 31:41

W drugim dniu międzynarodo­
wych zawodów jeździeckich po­
nad 8 tysięcy widzów emocjono­
wało się dwoma konkursami sko­
ków. w konkursie dokładności o 
nagrodę GKKFiT, w którym star 
towało 40 koni na 13 przeszkodach 
najlepszy wynik uzyskał Marian 
Kowalczyk (Cwał Poznań) na ko­
niu „Farys” - 0,25 pkt. przed 
Rumunem V. Barbuceanu na ko­
niu „Aetai”, D. Meinhardtem 
(NRD) na „Salvatorze” — po 2,5 
pkt. oraz J. Kowalczykiem (Legia 
W-wa) — 4 pkt.

Konkurs „Pierwszej stolicy Pol­
ski — Gniezna” o nagrodę Pol­
skiego Radia i TV w Poznaniu 
wygrał ..Rernus" pod Antonim 
Pacyńskim — 74,9 sek. przed S. 
Grodzickim na „Chwili” — 79 
sek., V. Piciu (Rumunia) na ko­
niu „Gratieła” — 81,2 sek. oraz 
mistrzem Polski juniorów A. Ma­
lawskim (LZS Gniezno) na koniu 
.Plonie” — 82,7 sek.

VII międzynarodowy turniej te­
nisowy o puchar MTP zakończył 
się sukcesem wielokrotnego nii-

strza Polski, reprezentanta poz­
nańskiej Warty, Wiesława Gąsior- 
ka. Zwyciężył on w finale B. Le­
wandowskiego (Legia W-wa) 6:2, 
6:2, 6:1. W grze podwójnej wy­
grała para miejscowej Warty Gą- 
siorek i Piątek bijąc parę czecho 
słowacką Strobl i Medoncs 6:4 
3:6, 6:3. W grze mieszanej zwy­
ciężyła para radziecka Titowa i 
Siwochin, wygrywając z parą 
Czechosłowacji Neumanova i 
Strobl 3:6, 6:2, 6:4.

Centralne regaty wioślarskie 
Polski juniorów, które zgromadzi­
ły około 700 zawodników na je­
ziorze Rusałka, zakończyły się w 
punktacji drużynowej sukcesem 
Kolejowego Klubu Wioślarskiego 
z Bydgoszczy, który uzyskał 1110 
pkt. Miejsce drugie zdobyła Ge- 
dania Gdańsk — 952 pkt., przed 
BKW Bydgoszcz — 592 pkt. i sto­
łeczną Skrą — 582 pkt. Z klubów 
wielkopolskich najkorzystniej wy 
padli reprezentanci KW 04. Zna­
leźli się oni na miejscu siódmym 
z 540 pkt. a na dalszych: 12 Pos- 
nania — 425 pkt., 15 AZS — 314 
pkt., 16 PTW Tryton — 313 pkt..

13. Olimpia Poznań (12)26 22 34:40 
14 Lechia Gdańsk (13) 26 21 18:26 
15. Warmia Ol. (15) 26 20 34:53 
16. Polonia Bydg. (16) 26 16 27:40

W nawiasach podajemy pozy­
cje drużyn zajmowane po 25 
kolejce spotkań.

Następny mecz mistrzowski ro­
zegra Olimpia z Startem Łódź już 
w środę 7 bm. o godz. 18 na sta­
dionie w Golęcinie.

Liga międzywojewódzka
Zwycięstwo piłkarzy poznańskie 

gc Lecha nad MZKS Tur 2:0 po­
zwoliło im utrzymać pierwsze 
miejsce w tabeli. Poza tym w 
tej klasie rozgrywek uzyskano 
w niedzielę następujące rezulta­
ty:

Budowlani — Unia 1:0
Polonia Gd. — Darzbór 5:1 

Flota — Arkonia 0:1
Czarni — Błękitni 2:1

Polonia Pozn. — Bałtyk 2#
Lechia — Zawisza II 3:1

Warta — Calisia 0:0

TABELA
1. Lech 25 40 62:9
2. Arkonia 25 39 56:11
3. Warta 25 37 39:12
4. Polonia Gdańsk 24 34 45:25
5. Bałtyk Gdynia 24 24 20:25
6. Zawisza Bydgoszcz 25 24 31:33

7. Darzbór Szczecinek
8. Budowlani Bydg.
9 Calisia

10. MZKS 1
11. Czarni Szczecin
12. Unia Wąbrzeźno
13. Polonia P-ń
14, Błękitni Stargard
15. Lechia Szczecinek
16. Flota Gdynia

25 24 26:35
25 22 22:31
25 21 26:35
24 21 25:34
25 20 26:45
25 20 21:51
25 19 20:34
24 17 23:37
25 17 27:44
24 17 ^3:43

Liga okręgowa
Ravia — Dyskobolia 3:1

Lech II — Energetyk 6:1
Ostrovia — Zjednoczeni 0:2 

Grunwald — Stella Gniezno 1:2 
Polonia Piła — Stal Ostrów 1:0

Warta II — Prosną 1:2
W tabeli prowadzi Górnik Ko­

nin — 33 pkt. przed Lechem II 
— 30 pkt., Stellą Gniezno — 24 
pkt., i Ostroyią 24 pkt.

I liga
Dzięki zwycięstwu Zagłębia nad 

■Wisłą Kraków 2:1 przy jednoczes 
nej porażce przodownika tabeli 
Górnika Zabrze z Szombierkami 
0:1 sprawa tytułu mistrza Polski 
na rok 1967 jest nadal otwarta. 
Obecnie Górnik ma punkt prze­
wagi nad Zagłębiem. Tylko te 
dwie drużyny są kandydatami do 
zaszczytnego tytułu, gdyż na­
stępny trzeci w tabeli Ruch ma 
już o 7 punktów mniej od Gór­
nika.

I2S?

Dnia 3 czerwca 1967 r. zasnęła w Bogu na­
sza ukochana matka, teściowa, babcia, siostra 
i ciocia, przeżywszy lat 81, śp.

Z KAZM1ERCZAKOW

Franciszka Franciszczak
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 6 bm. 

o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Głównej

Dnia 4 czerwca 1967 r. opatrzony Sakramen­
tami św., odszedł od nas na zawsze, przeżyw­
szy lat 58; mój najukochańszy mąż i przyja­
ciel, najdroższy, najtroskliwszy ojciec, brat, 
zi<ć i szwagier, śp.

Franciszek Chudziński
st. rewident Zjednoczenia ZNTK w Warszawie.

(Miłostowo).

Poznań, Zielona Góra, 
Londvn.

W smutku pogrążona 
RODZINA

Msza św. żałobna i pogrzeb 
w środę, dnia 7 bm. o godz.

odbędzie się

1512

pow. Szamotuły.
W nieutulonym

ŻONA, CÓRKA,

15.30 w Obrzycku,

Poznań, ul. Bogusławskiego 12 m. 4.

żalu pogrążeni
SYN i RODZINA

141?
Dnia 3 czerwca 1967 r. zmarł po ciężkiej 

chorobie, opatrzony Sakramentami św., prze­
żywszy lat 77, śp.

Bolesław Przeździecki
Msza św. za duszę drogiego Zmarłego zosta­

nie odprawiona 6 czerwca br. o godzinie 15 
w kościele parafialnym w Spławiu, po której 
nastąpi pogrzeb z kaplicy cmentarnej.

W głębokim smutku pogrążone
CÓRKA i RODZINA

Dnia 4 czerwca 1967 r. odeszła od nas w wie­
ku lat 89, opatrzona Sakramentami św„ nasza 
nieodżałowana mama, teściowa, babunia i pra- 
babunia, śp.

Z KOWALEWSKICH

Poznań - Spławie 63. 1202

t
Dnia 4 czerwca 1967 r. zmarł mój ukochany 

mąż, najdroższy ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 69, śp.

MARCIN GEISLER
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia. 7 bm. 

o godz. 10.15 w Poznaniu z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

Walentyna Chałupka
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 .bm. 

o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

Zegnamy Ją z głębokim żalem.
CÓRKI i RODZINA

Poznań, Grunwaldzka. 186g

193?
W głębokim smutku pogrążone 

ZONA. DZIECI i WNUKI

Dnia 4 czerwca 1967 r. zmarł w Bogu, nasz 
drogi mąż, ojciec, brat i szwagier, przeżywszy 
lat 63,

Wacław Machowski
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 bm. 

o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

Dnia 3 czerwca 1967 roku zmarł po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., mój najdroższy mąż, nasz ukochany 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 67, śp.

Wacław Wikarski
b. kupiec branży papierniczej, powstaniec 
wielkopolski 1918'19, odznaczony Wielkopolskim 

Krzyżem Powstańczym, członek ZBoWiD.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 6 bm. 

o godzinie 15 z kaplicy cmentarnej przy ulicy
Bluszczowej,

o czym zawiadamiają 
w głębokim smutku pogrążone 

ZONA, DZIECI i RODZINA
Poznań, Dzierżyńskiego 171 m. 2, 
Warszawa, Bydgoszcz. 1262

W smutku pogrążona 
RODZINA

1922
Po krótkiej chorobie zmarł pracownik i czło­

nek naszej Spółdzielni

Dnia 4 czerwca br. zmarł

Wacław Machowski
długoletni pracownik Zarządu PPN 
„Centrala Nasienna” w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego pra­
cownika oraz serdecznego kolegę.

Rodzinie Zmarłego
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają
DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 

oraz KOLEŻANKI i KOLEDZY
K468P

Wacław Wikarski
członek Rady Ludowej i uczestnik Powstania 
Wielkopolskiego, odznaczony Krzyżem Pow­

stańców Wielkopolskich, członek ZBoWiD.
Zmarły Swoją wiedzą i szlachetnością zyskał 

sobie uznanie i wielką sympatię. Składając 
cześć Jego pamięci, żegnamy Go z żalem.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 6 czerwca 1967 r. 
o godz. 15 na cmentarzu przy ul. Bluszczowej 
na Dębcu. K4689

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW
im. Dr. Franciszka Witaszka w Poznaniu

21 KTW Kalisz — 215 pkt. i na 22 
Polonia — 192 pkt.

Około 100 zawodników startowa­
ło w gimnastycznych mistrzost­
wach Federacji Stal. Drużynowo 
wygrała Warta Poznań przed Sta­
lą z Nysy i Polonią ze Świdnicy.

W stolicy zakończony został tur 
niej o wejście do 1 ligi piłki ręcz­
nej kobiet. Przyniósł on sukces 
piłkarkom warszawskiej Skry i 
Energetykowi z Poznania. Pozna- 
nianki wygrały z AZS Katowice 
9:6 i zremisowały z Wandą Nowa 
Huta 10:10, Skra zwyciężyła Ener­
getyka 6:4 i AZS 9:6.

Piłkarkom Energetyka oraz kie­
rownictwu i trenerom, z okazji 
awansu do ekstraklasy, serdecz­
nie gratulujemy!

Dobrze spisali się łucznicy po­
znańskiej Surmy w rozgrywkach 
II ligi w Łodzi, zwyciężając wy­
nikiem 8478 pkt. przed Społem — 
6365 pkt., Rybakiem — 6340 pkt. 
i Orłem — 6079 pkt.

W mistrzostwach Polski w gim­
nastyce artystycznej, rozegranych 
w Kaliszu startowało około 200 
zawodniczek. W klasie III zespo­
łowo wygrał Start Gdynia przed 
TKKF Kalisz, w klasie II junio­
rek zwyciężyła Sparta Szczecin 
przed Liceum Ogólnokształcącym 
nr 7 Poznań. W klasie mistrzow­
skiej juniorek dobrze spisała się 
S. Boszko z Liceum Ogólnokształ 
cącego nr 7 w Poznaniu, zajmując 
pierwsze miejsce.

W 8 ośrodkach rozegrane zosta­
ły półfinały Centralnej Spartakia­
dy piłki ręcznej mężczyzn. Grun­
wald z Poznania startował w Kieł 
cach, gdzie zajął I miejsce i awan 
sował do finału. Pokonał on AZS 
Kraków 22:18, Budowlanych Kiel­
ce 42:17 i Start Piotrowice Wiel­
kie 29:21.

Pomyślnie zakończyły się starty 
kolarzy Lecha w Żyrardowie i 
Łodzi. W Żyrardowie w wyścigu 
długodystansowym pierwsze miej­
sce zajął A. Bławdzin przed M. 
Kegelem i C. Polewiakiem. Z o- 
kazji 20-lecia łódzkiego Włóknia­
rza odbył się ogólnopolski wy­
ścig. Startowało 96 zawodników 
na dystansie 150 km. Wygrał 
Szpak (Start — Łódź) przed Mi­
kołajewskim z Lecha. Kudra zajął 
8 miejsce.

Podczas mityngu lekkoatletycz­
nego w Belgradzie, Polak Włady- 
dysław Koipar wygrał pchnięcie 
kula uzyskując 18.96 m.

Lodówki domowe — na­
tychmiast naprawiam. Te 
•efon 716-07 lub 238 Pu—
•yczykowo. 49843g

Międzynarodowy turniej tenisowy 
o puchar MTP w grze podwójnej 
wygrała para poznańskiej Warty 
Józef Piętek i Wiesław Gęsiorek 
a indywidualnym triumfatorem 
był również mistrz Polski - Wie­

sław Gęsiorek.

Witold Banaszak z Energetyka 
zdobył wszystkie tytuły mistrzow­
skie okręgu w biegach przez 
płotki: na 110 m - 15,3 sek., na 
200 m - 24,00 sek., na 400 m - 

53,7 sek.

Mistrzostwa Polski w gimnastyce 
artystycznej, które odbyły się w 
Kaliszu wykazały dalszy wzrost 
poziomu tej dyscypliny. W klasie 
mistrzowskiej seniorek najlepszą 
zawodniczkę była Florkowska z 
warszawskiego AZS-u (na zdję­
ciu). Trzecie miejsce zajęła Bo­

jarska z WSWF Poznań.
Fot. (5) — K. Przychodzki

I Naprawa lalek, wszelkich 
typów, nawlekanie kora­
li. Dzierżyńskiego 37 
(dawniej Półwiejska).

48207g

Wykonawcy elewacji do 
mu jednorodzinnego po­
szukuję. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
49692g.

Zegarek damski znala­
złam na Chwaliszewie. 
Garbary 56 m. 14, wieczo
rtm. 962

W dniu 2 czerwca 1967 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
kochany mąż, ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 79, śp.

Jan Pawlaczyk
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 6 

o godz. 13.40 na Junikowie.
W smutku pogrążona

RODZINA 
Poznań, Luboń, Piła.

t

bm.

H4g

Dnia 4 czerwca 1967 roku zmarł po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św, w wieku lat 60, najukochańszy, nie­
zapomniany mąż, ojciec, teść, dziadek, syn 
i zięć

Leon Wawrzyniak
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 bm.

o godz. 
kowie.

Poznań,

11.55 z kaplicy cmentarnej na Juni-

W głębokim smutku pogrążona 
ZONA z RODZINĄ

ul. Strzelecka 8 m. 11. 185g

W dniu 5 czerwca 1967 r. zasnęła w Bogu na­
sza najdroższa matka, teściowa, nasza najuko­
chańsza babcia i prababcia, przeżuwszy 92 la­
ta, śp.

Marta Schwarz
z domu Hall

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 bm. 
o godz. 10.45 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona
RODZINA

180 g

Dnia 4 czerwca 1967 r. opatrzona Sakramen­
tami św., zakończyła swój pracowity żywot 
moja najdroższa żona, nasza ukochana matka, 
teściowa, babcia i prababcia, śp.

Małgorzata Nowicka
przeżywszy lat 83.

Pogrzsb odbędzie się dnia 7 czerwca 1967 r. 
kaplicy cmentarnej na Juni-o godz. 

kowie.

Poznań,

14.30 z

W

Gwardii

głębokim smutku pogrążeni 
MĄZ i DZIECI

Ludowej 28 m. 2.
163?
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U/ naszym

Z tygodnia na tydzień coraz 
lepsze rezultaty w rzucie oszcze­
pem uzyskuje reprezentantka po­
znańskiego AZS-u Daniela Tar- 
kowska-Jaworska. Na mistrzo­
stwach okręgu rzuciła 56,38 m, 
co jest drugim tegorocznym naj­
lepszym wynikiem na świecie.

Na zawodach eliminacyjnych w 
Sofii przed meczem Europa - 
Ameryka Jaskólski uzyskał w trój- 
skoku 16,72 m. Jest to najlepszy 

tegoroczny wynik na świecie.

ZŁOM ZŁOTY i SREBRNY
SPRZEDASZ
W SKLEPIE „V ER I T A S"
Poznań, ul. Kantaka 10

K4251

Komunikaty
Wydział Komunikacji Prezydium Rady Narodowej 
m. Poznania — podaje do wiadomości, że w związ­
ku z układaniem gazociągu ZAMYKA SIĘ dla ru­
chu kołowego niżej podane ulice:
1. ul. Grodziska — na odcinku 

skiego do ul. Engenstroma, 
czerwca br. Objazd ulicami 
genstroma;

2. ulice: Biedrzyckiego — 12—13

od ul. Szamarzew- 
w dniach od 13—14 
Szamotulską i En-

skiego 15—16 czerwca, Kasprzaka
czerwca, Jarochow-

20—21
czerwca na odcinkach od ul. Palacza do ul. Win­
klera. Objazd ustala się ulicami Głogowską 
i Winklera. K4600

t
Dnia 5 czerwca 1967 r. zmarł nagle, najdroż­

szy mąż, ojciec, teść, dziadek, brat i szwagier, 
sp.

Jan Oslański
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 bm.

o godz. 
kowie.

Poznań,

13.05 z kaplicy cmentarnej na Juni-

W głębokim smutku pogrążona 
ZONA z RODZINĄ

Prądzyńskiego 54 m. 3. 128g

T
W dniu 3 czerwca 1967 r. zmarła niespodzie­

wanie w Warszawie, moja droga żona i naju­
kochańsza matka, śp.

Z SADKIEWICZOW

Halina Swirtun-Lewandowska
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 8 bm. 

o godzinie 12 na cmentarzu powązkowskim 
w Warszawie.

Pogrążeni w głębokim siputku
MĄZ, CÓRKA i RODZINA

1102

Dnia 4 czerwca 1967 roku zmarł po długich 
i ciężkićh cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., nasz drogi ojciec, brat i dziadek, śp.

Bohdan Stasiński
notariusz w Państw. Biurze Notarialnym 

w Poznaniu, 
uczestnik Powstania Wielkopolskiego.

W czwartek, dnia 8. VI. 1967 r. o godz. 16 
nastąpi przeniesienie zwłok do Fary Poznań­
skiej, po czym msza św. pogrzebowa i egze­
kwie oraz przewiezienie zwłok do grobowca 
rodzinnego na cmentarzu v Środzie Wlkp.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Czerwonej Armii 73 m. 8, 
Londvn. 104?
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Słońce: 3.33—20.lt

TEATRY
POLSKI — g. 19.30 „Kram z pio­

senkami”; NOWY — g. 19.30 „Idio­
ta”; OPERA — g. 19’ „Straszny 
dwór”; OPERETKA — g. 19 „Gas- 
parone”; MARCINEK — 11 i 17 
„Miś Rym-Cim-Ci”.

JONA

KINO. DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 „Ran­
cho w dolinie” (USA, 18 1.), g. 
19.30 DKF (seans zamkn.); APOL­
LO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 
„Tygrys lubi świeże mięso” (fr.- 
Włoski, 16 1.); BAŁTYK — g. 10, 
12.30, 15.30, 18, 20.15 „Człowiek, 
którego już nie ma” (USA, 16 1.); 
CZTERNASTKA — nieczynne; 
GONG — g. 10, 12.15 „Poemat pe­
dagogiczny” (radź., 12 1.), g. 16, 
18, 20 „Iwan groźny” (I s. radź. 
16 1.); GRUNWALD — g. 17, 19.30 
„Markiza Angelika” (franc., 16 
1.); GWIAZDA — g. 10.30, 13 „U- 
cieczka w milczenie” (NRD, 14 
1.), g. 15.30, 18, 20.15 „Julio, je­
steś czarująca” (austr., 16 1.); — 
HUTNIK — nieczynne; KOSMOS 
g. 17. 19.30 „Wzgórze” (ang., 18 
1.); MALTA — g. 16, 18, 20 „Listek 
figowy” (węg., 16 1.); MINIATUR­
KA — g. 15, 17.30, 20 „Gamoń” - 
(franc., 14 1.); OLIMPIA — g. 10. 
12.30, 15 „Rio Conchos” (USA. 14 
1.), g. 17.30, 20 „Sami na wyspie” 
(NRD-jug., 14 1.); OSIEDLE — g, 
16, 18, 20 „Miasto bez wody” (ra 
dziecki, 14 1.); PANCFRNIAK - 
g. 16.30 i 19.30 „Przygody Werne­
ra Holta” (NRD. 16 I.); PAŁACO­
WE — g. 15, 17.30 „Janosik” (cze­
ski, 14 1.), g. 20 „Szczęście” (fr. 
18 1.); PRZYJAŹŃ — nieczynne: 
RTALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
20 „Fantomas” (fr.-włoski, 11 1.).; 
RUSAŁKA (Swarzędz) — nieczyn­
ne; SCALA — g. 16, 18, 20 „Gło­
suję na miłość” (jug., 16 1.); TĘ­
CZA — g. 17.30, 20 „Los człowie­
ka” (radź., 16 1.); WARTA — re­
mont; WCZASOWICZ (Puszczyko­
wo) — nieczvnne; WILDA — g' 
10. 12.30, 15, 17.30, 20 „Niebo nad 
głową” (franc.); WRZOS (Luboń) 
g. 18 .,300 Spartan” (USA, 11 1.): 
WRZOS (Mosina) — nieczynne; 
FOTOPLASTTK^N — g. 12—21 — 
„Podróż po USA”.

MUZEA

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 9—15.
. Historii Ruchu Robotniczego (St 
Rynek — Odwach) — „Z rewolu 
cyjnych tradycji ruchu młodzie 
żowego w Wielkopolsce w latach 
1842—1967” — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — g. 10—15.

Narodowe (Aleje Marcinkow­
skiego 9) — godz. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) - g. 9-16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko 
we (Stary Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela 
— g. 11-18.

WVtTflWY

Galeria ZPAP (Stary Rynek) - 
Rysunki J. Borsukiewicza — g 
10—19.

Biblioteka E. Raczyńskiego — 
„Dzieje oręża polskiego' — g. 
10—15.

BWA — Arsenał (Stary Rynek) 
— „Wystawa malarstwa Stanisła 
wa Teisseyre’a” — g. 10—17 (dc 
10 VI br).

Salon PTF (Paderewskiego 7) 
„Fotografia barwna” — M. Herkt 
— g. 10—19.
Klub „Merkury” (pl. Wolności 

8) — malarstwo Z. Krowickiego 
i rzeźba M. Chojnackiego — g. 
14—18 (do 25 VI).

Muzeum Narodowe — „Nabytki 
i dary 1945—1967 ze zbiorów Mu­
zeów Narodowych: Poznania, 
Warszawy i Krakowa” — godz 
9—19.

DYtURY

Szpital Kliniczny im. Pawłowa 
— chirurgia, interna, okulistyka 

(Garbaty 17, tel. 510-21).
Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­

mońskiego 20) — podstacje: ul. 
Kórnicka 8, Bukowa 1. Ugory 18; 
wypadki uliczne — tel. 99; porady 
lekarskie — tel. W-35, nagle za­
chorowania w domu — telefony: 
544-44 i 544-45.

Ambulatoria: (ul. Chełmońskie­
go 20) — czynne: chirurgiczne II 
(całą dobę), internistyczne (g. 7 
—23); pediatryczne (godz. 7—23); 
stomatologiczne (g. 18—7); chirur­
giczne I — ul. Kórnicka 8 (cała 
dobę).

Wojewódzka Stacja PR — (ul. Ko 
Ściuszki 103); telefon 566 66.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dobę); Główna 53 
i Starołęcka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248 tel. 672-414 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

RADIO
WT°REK — PROGRAM I — Fa­

la 1322, UKF 66,62 MHz ( do g. 18).
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W' itaminy dla rodziny” — to wspólny tytuł szeregu 
99 publikacji „Głosu”, w których przedstawiliśmy 
przed rokiem sytuację na Poznańskim rynku warzywni- 
CZ5m* byJa Ważka’ ^oro poświęcono jej jedną
z sesji Rady Narodowej. Dlaczego teraz wracamy do tego 
samego tematu?
Bezpośrednią przyczyną sta 

ły się sygnały docierające do 
redakcji o braku ziemniaków. 
Istotnie, w sklepach i straga­
nach występowały okresowe 
braki tego artykułu, a niektó­
rzy kierownicy placówek wpro 
wadzili ograniczenia sprzeda­
ży do 5 kg.

Rozmawialiśmy więc z kie­
rownikami sklepów, informa­
cji udzielił nam także dyrek 
ter handlowy Przedsiębior­
stwa Warzywa—Owoce — J. 
Rachuj.

— Kilkudniowego niedobo­
ru ziemniaków na rynku —• 
mówi nam dyrektor nie
spowodował brak tego arty­
kułu, ale zwiększona sprze-
daż. 
niu 
ub. 
ton

Dla przykładu: w kwiet 
sprzedaliśmy 804 tony (w 
roku 479), w maju 1000 
(680 t.) Zwiększyliśmy 

więc dostawy i obecnie w każ 
dej placówce ziemniaków jest 
nod dostatkiem. Po Poznania

Echa Dnia Dziecka
Ubiegła sobota i niedziela 

obfitowały w imprezy organi­
zowane z okazji Międzynaro­
dowego Dnia Dziecka. M. in. 
wesołe popołudnie zorganizo­
wał dla swych młodszych ko­
leżanek i kolegów w ub. so­
botę Komitet Młodzieżowy 
świetlicy blokowej przy ul. 
Chudoby 14. Świetlica ta — 
zorganizowana i rządzona z 
inicjatywy dzieci tego rejonu, 
przy poparciu Referatu Kultu­
ry Prezydium DRN Stare Mia­
sto, otrzymała niedawno do­
datkowego protektora — Koło 
TPD przy Sądzie dla Nielet­
nich. Zarówno opiekunowie 
jak i starsza młodzież posta­
rali się, aby święto najmłod­
szych uczestników świetlicy 
wypadło okazale. Były więc 
tańce, piosenki, konkursy, 
skecze — i naturalnie podwie­
czorek, którego przerywniki 
stanowiły bajki opowiadane 
najmłodszym przez starszych 
kolegów.

Bardzo okazale wypadła też 
impre7.a, zorganizowana z oka 
zji MDD w Naramowicach, na 
placu zabaw przy Klubie 
„Ruchu”. Przyczyniła się do 
tego zarówno tamtejsza szko­
ła jak i Rada Klubu, aranżu­
jąc szereg zabaw i konkur­
sów. W imprezie, zorganizo­
wanej w tej odległej dzielnicy 
miasta po raz pierwszy na 
tak wielką skalę brało
udział około 300 dzieci, (az)

/UFORMUJEMY
Odprawa przedtargowa przewód 

ników PTTK odbędzie się dzisiaj 
o godz. 18 w sali Domu Turysty, 
Aejście z ul. W’ronieckiej.

7.45 „Błękitna sztafeta”; 8..9 Mó­
wi Technika; 9 Dla klasy IV; 9.20 
Franc. muz. ludowa; 9.4v Dla 
Ijrzedszkoli; 10 „Nim się książka 
ukaże”; 19.20 Z twórczości J. 
Hadyny; 11.49 „Rodzice a dziec­
ko”; 12.10 „Na swojską nutę”; 
12.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 13 
Dla klas VII i VIII; 13.25 G. Ene- 
scu I suita ork.; 14 „Jakby to by­
ła moja sztuka”; 14.30 Z estrad i 
scen operowych naszych sąsia­
dów; 15.05 Przed Festiwalem w 
Zielonej Górze; 15.15 Muzyka pol­
ska; 16 „Popołudnie z młodością”; 
18 „Od Offenbacha do musicalu”; 
18.45 Kurs jęz. ang.; 19.10 Prze­
gląd wydarzeń ekonom.; 19.30 Or­
kiestra Łódzkiej Rozgł. PR p/d 
H. Debicha; 20.31 Premiera miesią 
ca „Madame Bovary” — słuch.;
21.47 „Notatnik kulturalny”; 21.57 
Koncert życzeń; 22.45 Piosenki 
Jacq. Francais; 23.18 Sylwetka 
kompozytora — T. Szeligowski. 
0.10 „Na półce z satyrą”.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8. 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM n — Fala 407 m. 
UKF 69.74 MHz. 8.15 Kurs podstawo 
wy jęz. rosyjskiego; 8.45 Pogodne 
mel. gra Ork. Carla Cayin; 9 „Z 
muzyki słowiańskiej”; 9.40 Z życia 
ZSRR; 10 05 Konc. Ork. PR p/d St 
Rachonia; 10.50 „Korzenie nieba” 
now.; U.20 Poradnia rodzinna; 11.25 
Franc. muz. operowa: 12.25 „Stu­
dio Rytm”; 12.50 „Z wizytą u ra­
dzieckich historyków”; 13 Czas 
dobrych gosnodarzy; 13.20 Grająca 
sżafa; 13.50 Słuchacze piszą — my 
odpowiadamy; 14 N. Paganini IV 
koncert skrzypcowy d-moll: 14.30 
.Zielone sygnałv”; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 Śpiewa Chór Woj. 
Z.w. Gminnvch Spółdzielń’ w Ko- 
-zalinie: 15.30 Dla dzieci „Babcia 
na jabłoni”; 16.05 Public, między

Witaminy rodziny" znów na uwadze

nadeszło ostatnio ponad 100 
ton ziemniaków, a do poja­
wienia się nowych otrzymamy 
jeszcze około 500 ton.

Jeżeli już mowa o zaopa­
trzeniu, przy okazji informa­
cja o warzywach. Jest ich na 
rynku pod dostatkiem. Wcześ­
niej niż w innych latach poją 
wiły się ogórki, i to — tań­
sze. Podobnie ma się sytuacja 
z kalafiorami, których cena 
waha się w granicach od 8 
do 14 zł (w ub. roku 10—18 
zł). Pełne zapotrzebowanie po 
krywa kapusta. Piękna pogo­
da spowodowała też szybsze 
dojrzewanie pomidorów. Jest 
ich więc pod dostatkiem i są 
o 7 zł tańsze niż w analogicz­
nym okresie ubiegłego roku. 
Na rynku pojawiły się też tru 
skawki i czereśnie. Planuje się 
sprowadzenie do Poznania w 
tym roku około 500 ton tru­
skawek. Zbiory zapowiadają 
się Rogate.

Jakość warzyw jest znacz­
nie lepsza niż to było w in­
nych latach, a to dzięki 
usprawnieniu transportu. To­
war przywożony jest do mia­
sta wcześnie rano lub wieczo­
rem, kiedy panuje większy 
chłód. Znaczne partie towaru 
dostarcza się bezpośrednio do 
sklepów co m. in. likwiduje 
zbędne przeładunki. Nie bez 
znaczenia na jakość towaru 
pozostaje również fakt, że mia 
sio zaopatrywane jest przez 
rejony niezbyt odległe. Prócz 
licznych PGR-ów, warzywa do 
starczają również spółdzielnie 
produkcyjne. Np. Spółdziel­
nia Produkcyjna w Jankowi- 
cach całą swą produkcję prze 
znacza na zaopatrzenie nasze­
go miasta. Czynnikiem pod­
noszącym jakość towaru są 
również zaostrzone kontrole. 
Inspektorzy Zakładu Odbioru
Jakościowego przy PZPH 
OWPP pełnią dyżury w 
gazynach, kwestionując 
dą złą jakość warzyw czy 
ców.

oraz 
ma- 
każ- 
owo

Na koniec odbyliśmy je­
szcze błyskawiczny rajd po 
sklepach. W większości, mimo 
późnego popołudnia, zastaliś-

3003^03000
Mieszkańcy ul. Cichej — Sku­

tery, motocykle, to szczyt marzeń 
młodych ludzi. Nic więc dziwne­
go, że po ich otrzymaniu „sza­
leją” na bocznych ulicach. Jednak 
gdy harce przekraczają miarę, 
warto porozmawiać z rodzicami, 
by, młodzież korzystała z pojaz­
dów tylko w określonych godzi­
nach i zgodnie z przepisami.

(1322)
Krystyna Radomska, Bydgoszcz. 

— Zrzeszenie Studentów Polskich 
mieści się przy ul. Żydowskiej 35.

(1357)

nar.; 17.25 „Listy spod lipy”; 17.25 
Jazz dla melomanów; 17.50 Komen 
tarz społ.; 18.10 „Wieża Babel”; 
18.45 Mel. rozrywk.; 18.50 Uniwer­
sytet Radiowy „W Instytucie Au­
tomatyki PAN”; 19.05 Muz. i Aktu 
alności; 19.30 Kalejdoskop kultu­
ralny; 20 P. Czajkowski III Sym­
fonia D-dur; 20.44 Gra Frank Ba­
ron — fortepian; 20.50 — Przed 
Festiwalem w Zielonej Górze; 22.20 
„Filozoficzne nowości książko­
we”; 22.35 Kwartet smyczkowy 
d-moll Schubert; 23.17 Muz. tan.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
8.30, 10, 12.06, 18, 19, 21, 23.50.

PROGRAM III na UKF 66,62 
MHz: — 18.05 Nie wszystko o
swingu; 18.25 Głosy, które pamię­
tamy; 18.35 „Spadek” słuch.; 19 
Mistrzowie franc. piosenki; 19.25 
„Siódma minęła ósma przemija”; 
19.35 Słynni śpiewacy — Mattia 
Battistini; 19.55 Po festiwalach, 
przed festiwalem; 20.10 Wielkie 
kariery w kieszonkowym wyda­
niu; 20.20 A. Gostyńska przedsta­
wia piosenki z cafe-concert; 20.40 
1:1 — o sporcie rozmawiają B. To- 
maszewsk’ i St. Wysocki; 21 „Nie­
dziela będzie dla was”; 21.40 
„Krótka pamięć” — opow.; 21.50 
Opera tygodnia „Peleas i Melisan- 
da; 22.07 Śpiewa Charles Azna- 
vour; 22.15 Ścieżkami śledztwa: 
22.35 Piosenki Ives Simone’a; 
22.55 Współczesna poezja amery­
kańska; 23.01 „Muzyka nocą”; 
23.50 Gra paryski zespół „Hawai 
— Club de France”.

7 FI FWIZJA
WTOREK: 10—11.25 — „Pan Fa- 

bre”, film fab. pr. franc.; 12.30 — 
13.05 — Przysposobienie rolnicze 
— Maszyna do nawożenia nawoza­
mi mineralnymi”; 15.20 — Przy­

my w sobotę dobre zaopatrzę 
nie. Kierownicy potwierdzali 
nam także, że notują wcześ­
niejsze dostawy, że towar 
otrzymują świeższy.

A zatem ogólne wnioski 
optymistyczne, jest wyraźna 
poprawa. Oby tylko nie przej 
ściowa! (za)

Kto do Szkoły 
Oficerów Pożarnictwa?

Jedyna w kraju Szkoła Ofice­
rów Pożarnictwa w Warszawie 
ogłasza nabór kandydatów na rok 
szkolny 1967/68. Nauka trwa 3 lata: 
2 lata w szkole i rok płatnej prak 
tyki w jednostkach ochrony prze­
ciwpożarowej.

Kandydaci powinni odpowiadać 
następującym warunkom: nie 
przekroczony 25 rok życia, średnie 
wykształcenie, dobry stan zdro­
wia i stan wolny (chodzi oczy­
wiście o stan cywilny). Egzamin 
wstępny obejmuje: 
chologiczne, testy 
matematyki, fizyki 
próby sprawności 

badania psy- 
wiadomości z 
i chemii oraz 
fizycznej. Do

podania o przyjęcie do szkoły na­
leży dołączyć potwierdzony odpis 
świadectwa dojrzałości. Podania 
należy kierować listem poleconym 
pod ^dresem Szkoły Oficerów Po­
żarnictwa, Warszawa, ul. Słowac­
kiego 52/54 do 15 lipca br. O ter­
minie egzaminów kandydaci będą 
powiadamiani, (ad-o) 

jeszcze odbywać)

talnej do

,3
• ... Lokatorzy bloku przy ul. 

Grochowskiej 66 donosząc o brud­
nych klatkach schodowych, oknach 
i braku oświetlenia.

sposobienie rolnicze (Łódź); 16 — 
Politechnika V, Matematyka 
„Ekstrema” warunek dostatecz­
ny”; 16.30 Politechn. TV — Fizyka 
„Dielektryki”; 17 Wiadom.; 17.05 
— Dla młodych widzów — „Zrób 
to sam”; 17.20 — Dla młodych wi 
dzów — „Zapraszani na wtorek 
wieczór”; 17.50 — Telekram; 18 — 
„Giełda piosenki”; 18.40 — Na 
morskich szlakach; 19.05 — TV 
Przegląd Kulturalny; 19.20 — Do­
branoc i dziennik; 20.05 — „Na 
melinę” — film TV prod. polskiej 
z serii „Dzień ostatni, dzień pierw, 
szy”; 20.35 — „Pan Fabre” film fab. 
prod. f-anc.; 22 — „Klaps” — ma­
gazyn aktualności filmowych: 22.36 
— Dziennik; 22.50 — Politechnika 
TV — Matematyka; 23.20 — Poli­
technika TV — Fizyka.

ŚRODA 9.25 „Morowa mama” — 
fab. film CSRS; 10.55 — 11.25 — 
Program szkolny — „Wychowa­
nie obywatelskie” kl. VIII; 11.55 
Fizyka kl. VIII; 16.25 „Przypomi­
namy, radzimy” — Informator go- 
spodarczo-handlowy; 16.35 „Gdzieś 
na granicy” — film krótkometr.: 
16.45 Wiadomości; 17.35 Program 
filmowy; 18 „Sylwetki X Mu­
zy” — Pola Raksa; 18.25 —
„Pod znakiem jakości”; 18.55 Pro­
gram pop. naukowy; 19.20 Dobra­
noc i dziennik; 20.15 Franc. mel. 
rozrywkowe — film prod. franc.; 
20.40 Magazyn „Światowid”; 21.10 
Film — „Antoś”; 21.35 „Gawędy 
muzyczne” — prof. St. Sledziń- 
skiego z cyklu — „Historia mu­
zyki” — mu^yckne tradycje i przv 
jaźnie. W programie muzyka fran 
cuska i polska; 22.10 Dziennik.

TV zastrzega prawo zmian.

Coraz więcej dzieci
w szkolnych... przedszkolach
Na początku tego roku w kilkunastu szkołach podsta- 

wowych zorganizowano oddziały przedszkolne dla 6. 
latków. Dla dzielnicowych Wydziałów Oświaty i Kultury nie 
było to łatwe przedsięwzięcie.

ftladziala 
ar cblaktywla

Różnie ludzie spędzali minioną, 
bardzo słoneczną niedzielę. 
Większość mieszkańców Pozna­
nia udała się do podmiejskich 
ośrodków wypoczynkowych, w 
czym walnie pomogły chętnym 
miejskie środki lokomocji. MPK 
uruchomiło już bowiem swoje 
sezonowe linie autobusowe w 
zielone. Niektóre z nich - do 
Kiekrza i Strzeszynka - odcho- 
dzą z al. Przybyszewskiego, na­
rożnik Dąbrowskiego. Odpo­
wiednia liczba kas, służba kon­
trolerska - oto co przyczyniało 
się tutaj do regulowania ruchu. 
A wielu pasażerów zdążało z 
tramwajów właśnie na te auto­

busy (patrz zdjęcie obok).
Niestety, wiele powodów do na­
rzekań mieli poznaniacy, którzy 
udali się nad Rusałkę od strony 
Golęcina. Nie dość, że „dzie­
wiątce” nie przydano wagonów 
i kursów, to jeszcze zdarzało się 
o pewnych godzinach, że trzeba 
było czekać na pociąg prawie 
pół godziny. Nie mieli też powo­
du do zadowolenia pasażerowie 
kierujący swe kroki od ul. Szpi-

Lusowa. I tu liczba 
autobusów nie od­
powiadała o pew­
nych godzinach na­
tłokowi pasażerów. 
Chcemy wierzyć, że 
w następna, podob 
nie pogodną nie­
dzielę MPK bardziej 
usprawni „zielony” 
transport. Mimo u- 
pału wiele osób, 
zwłaszcza młodych 
musiało w niedzie­
lę pozostać w mie­
ście. Oto odbywają 
się teraz na wielu 
wydziałach UAM i 
innych wyższych u- 
czelni (i będą się

coroczne absoluto- 
’ ria. Jedno z nich u- 
rzadzono w niedzie-

lę dla absolwentów Wydziału Fi­
lologii UAM. Nasze środkowe 
zdjęcie przedstawia grupę ab­
solwentek opuszczających aulę 
po niedzielnej, milej uroczystości.

Uczestnicy licznych wycieczek, 
przybywających do naszego mia­
sta, a zwiedzających Stary Rynek, 
mogą nabywać lody „Calipso” 
w stylizowanych kioskach, przy­
pominających średniowieczne 
stragany. Nawet sprzedawczynie 
przywdziały dawne stroje. Jeden 
z takich bardzo estetycznych kio- 
slców przedstawia właśnie ostat­
nie z zamieszczonych zdjęć, (c)

Fot. (8) — K. Przychodzki

Przede wszystkim same kie 
rownictwa szkół musiały upo­
rać się z wieloma przeciwnością 
mi. Trzeba było wygospodaro­
wać sale na zajęcia dla 6-lat. 
ków, co nie było wcale łat­
we bo w kilku szkołach pod­
stawowych lekcje odbywają 
się na półtorej lub dwie zmia­
ny. Należało także przygoto­
wać odpowiednie zaplecze 
(szatnie, ubikacje itp.) oraz 
zorganizować całodzienne wy­
żywienie.

Dzięki wydatnej pomocy 
dzielnicowych władz oświato­
wych uporano się z tymi trud­
nościami. Obecnie po cztery 
szkoły w każdej dzielnicy 
(oprócz Nowego Miasta, gdzie 
nie było takiej potrzeby) gosz­
czą u siebie najstarszych przed 
szkolaków.

Na Wildzie od lutego br. 
działają oddziały przedszkolne 
w szkołach nr 5, 28, 39 i 79, 
Trzeba przyznać, że zarówno 
nauczyciele jak i rodzice 6-lat 
ków dokładają starań, by naj­
młodsi czuli się w szkołach 
jak najlepiej. Nauczyciele np. 
od zajęć technicznych ze szkół 
nr 28, 39 i 79 wykonali dla ( 
przedszkolaków bezinteresow­
nie wiele dodatkowych pomo­
cy. Również rodzice nie szczę­
dzą czasu, by dobrze zaopa­
trzyć te oddziały w pomoce do 
zajęć.. Dzięki takiej współpra­
cy 6-latki czują się dobrze w 
gościnnych progach szkół.

Do czterech oddziałów zor­
ganizowanych w wildeckich 
S7.kołach uczęszcza 140 dzieci. 
Na ich miejsce można było 
przyjąć do przedszkoli, dzieci 
w wieku do 6 lat, które nie 
dostały się do nich we wrześ­
niu ub. r. Sytuacja w przed­
szkolach nie ulegała wpraw­
dzie radykalnej zmianie, jed­
nak zajęciami przedszkolny­
mi objęto większą liczbę dzie­
ci. Np. Wilda ma dla przed­
szkolaków 950 miejsc, a uczę­
szcza do nich 1300 dzieci. Go­
rzeją że sytuacja nie poprawi 
się i we wrześniu br., mimo 
że nlanuje się zorganizowanie 
dalszych czterech oddziałów 
w szkołach podstawowych.

Propozycja zwiększenia licz­
by oddziałów przedszkolnych 
w szkołach dotyczy także po­
zostałych dzielnic.’ Jeśli tylko 
uda się zrealizować plany, to 

szkolnego
minia tu- 
w szko-

(a) ’

od nowego roku 
czynnych będzie 30 
rowych przedszkoli 
łach podstawowych.

• ... Wenryka S. o dziwnym „na 
dzieniu” w salcesonie, jakim czę­
stuje nas Miejski Handel Mięsem. 
„Nadzienie” w postaci dużego 
kła do obejrzenia w redakcji.

•••• Janina S., która bezskutecz­
nie od wielu dni szuka w skle­
pach obuwniczych letnich buci­
ków nr 39 na niskim obcasie.

• ...Prezydium Rady Narodowej 
Poznania — Wydział Handlu wy­
jaśniając, że zobowiązał Dyrekcję 
PP „Warzywa-Owoce” do pełnego 
zaopatrzenia kiosku warzywniczo- 
cwocowego na osiedlu im. K. 
Świerczewskiego, kolonia III. Rów 
nocześnie, zawiadomiono nas, że 
jeszcze w bieżącym roku zostanie 
wybudowany na tym osiedlu pa­
wilon warzywniczo-owocowy.

• ... Prezydium DRN Jeżyce, że 
rozstrzygnięto już sprawę remon­
tu Domu Harcerza na Winiarach. 
Na ten cel przekazano do Hufca 
Harcerskiego — Jeżyce 400 000 zł 
z przeznaczeniem na remont kapi­
talny oraz uporządkowanie pla­
cu.

• ... „Motozbyt”, że tłumiki do 
WFM-ki można nabyć w sklepach 
jiodległych temu przedsiębiorst­
wu.

• ... Dyrekcja PSS, zawiadamia­
jąc nas, że kierownika sklepu nr 
109 pouczono o właściwym za­
łatwianiu klientów.

• ... Miejskie Przedsiębiorstwo 
Oczyszczania i Miejskie Zjedno­
czenie Gospodarki Komunalnej 1 
Mieszkaniowej wyjaśniając, że wy 
budowanie szaletu publicznego na 
Placu Waryńskiego przewidziane 
jest na rok 1968. (js)
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